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odbędzie się dzisiaj 4-go listopada o godz. 4 po poł. 
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GAZETA NIEDZIELNA 
=== DLA MIAST i WSI. 


CENA FRENUNERATY: 
Miesięcznie Mk. 80000 


z odnoszeniem 


na prowincji „120000 
Zagranica _ „160000 


Każda nowa podwyżka obo» 
wiązuje już przyjęte ogłonze- 
ła zmiany cen „boz 
uprzędnłego zawiadomienia, 
z wyjątkiem ogłoszeń zapła: 
conych z góry. 


TELEFON Ae S2. 


w poł. i od 4 do 


Cena Mk. 20.000. 


Administracja czynna od godz. 9 do 12 
wiecz, 


Redaktor przyjmuje codziennie od 6—7 
wiecz. Kierownik polityczny we wtorki 
i piątki od 6—8 wiecz. 
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Ogłoszen a drobna 5020 m'a 
za wyraz. dia Dosti DIW 
oraz zag.dok:im>nty m. 3000. 
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Gotówka 


Da dyskonto p'erwszorzęduych kupiec- 


kich weksli poszukiwana. 
Płacę bardzo wysoki procent. 


Oferty pod „Wysoki procent" do admi- 
nistracji * „Praca*. 


— — Rękopisów nie zwraca się. — — 


proc. drożel. Zajranicz= 

ne 109. proc. drożej. Ogqto- 

szenia nadsyłans po J. 6 w, 
0 prac. drotal. 
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Konto czekowe P. K. O. 60.14 


Do P. P. Prenumeratorów! 


Prosimy uprzejmie o uregulowanie 
należności za prenumeratę—za czas ubie- 
gły i bieżący do dn. 15 b. m, gdyż w 
przeciwnym razie będziemy zmuszeni 
przerwać wysyłanie pisma i wysłać na 
rachunek P., P. Pcenumeratorów specjąl- 
nego inkasenta. 

Z% poważaniem 


Administrzeja, 


{lasa pracująca w walce o ludzką egzystencję. 


Włókniarze. w „obronie przed głodem. 


Ktanowisko „Pracy“. -4 Jakie są nowe place? J Związek klasowy pod komendą komunistów. -- Prowokątorzy. -- Kto 
stracone zarobki? -- Podpisanie umowy. -- Fubrykanei w spólłee -4- komunistami. 


zwróci robotnikom 


Nieustający wzrost drożyzny, 
szczególniej gwałtowny w ostatnim 
miesiącu, nietylko pozbawił robot- 
ników przemysłu _ włókienniczego 
korzyści, osiągniętych w akcji 7a- 
robkowej z lipca b. r.. ale nawet 
pogorszył znacznie pałożenie. włók- 
niarzy. 

Do skrajnej nędzy i zupełnej 
ruiny doprowadziła włókniarzy tra- 
piąca jak zmora, przemysł włókien- 
niczy redukcja pracy. To też już 
od szeregu tygodni Związek „Pra- 
ca“, kroczący zawsze na czele ak- 
cji obronnej włókniarzy, rozpoczął 
encrgiczną walkę o uruchomienie 
warsztatów pracy i podwyżkę za- 
robków. W tym: celu interwenjowal 
u wladz- w Warszawie, opracował 
znany czytelnikom naszego pisma 


memorjał do Rządu, ujmujący głów- i 
ne żądania włókniarzy, przez posłów |; 
z klubu N: P. R. wytoczył sprawę |; 
na forum Sejmu i wpłynął na przy- ; 
jazd do Łodzi ministrów pracy iprze- 7 


mysłu i handlu. 


Niezależnie od tych środków i 


Związek „Praca“ 
wie października Żądanie 122: proc. 


podwyżki, jako wyrównanie różnicy ; 
egzystencji a |; 
rzeczywistym zarobkiem robotnika |; 
Ządanie. to i 


pomiędzy minimum 


niewykwalifikowanego. 


wysunął w poło- ; 


traktował związek nasz jako ctap i 
ma drodze do osiągnięcia płacy przed- i 


wojennej: Ponieważ konjunkfUra -o- 


becna jest*'w przemyśle włókienni- : 
szym niepomyśłna, „Praca* starała ; 


się zdobyć narazie większą pod- 
wyżkę, odkładając walkę o płacę 
przedwojenną do chwili, kiedy na- 
stąpi zupełne ożywienie w przemy- 
śle włókienniczytn. BY 

Do tego. słusznego stanowiska 
przyłączył się wkrótce związek kla- 
sowy i chrześcijański wiokące się z 
reguły za „Pracą” tak, jak maru- 
derzy wloką się za postępującą na- 
przód armją. 

Poza żądaniem podwyżki „Pra- 


ca“ wystawiła postulat regulacji 


płacy co tydzień oraz dawania za- 
liczek na przyszły wzrost drożyzny. 

Umiarkowanefi uzasadnione żą- 
dania włókniarzy zostały przez prse- 
mysłowców odrzucone, bo ofiarowa- 


ne 20 proc. podwyżki nie można 
była traktować na serjo. W ten 
sposób kapitaliścy łódzey sprowo- 


kowali który wybuchł 24 
paa 

Pod presją strajku i delegatów 
rządowych fabrykanci poszli na dal- 
sze ustępstwa. Ostatecznie po za- 
ciętych targach przemysłowcy zde- 
klarewali się na 100 proc. podwyż- 
ki w dwu ratach, zaś przedsta- 
wiciele wszystkich trzech związków 
robotniezychgĘkzaproponowali ustęp- 
stwo ze swych żądań do 110 proc. 

Różnica wyniosła więc kilka- 
naście procent, gdyż sprawa  coty- 
godniowej regulacji płacy została 
utrąconą przez delegatów rządo- 


strajk, 


wych, -którzy obiecali jej załatwie=' 


nie w drodze ustawowej, à 
I toraz stanęło przed  pobotni- 
kami pytanie, czy prowadzić strajk 
o brakujące kilkanaście procent da- 
lej, czy też go zlikwidować? 
«. Związek „Praca* obliczył su- 
miennie szanse za i przeciw. Rząd 
stanął po stronie przemysłowców i 
oświadczył, (że ‘o dalsze ustępstwa 
dla robctników nie-będzie zabiegał. 
Fabrykanci tembardziej zacięli się 
w uparzę. Od dalszych rokowań się 


uchylili. Rachuby na strajk pow- 
szechny w całej Polsce zawiodły: 
boć jeszcze w zeszłym tygodniu 


"wrócili do pracy górnicy 1 meta- 
lowcy w wielkim przemyśle ślą- 
skąkiim. Warszawa nie podała po- 
dała pomscnej . dłoni włókniarzom. 
W tej sytuacji dalszy strajk, choć- 
by nawet trwał całe dwa tygodnie, 
nie rokował żadnej. nadziei na o- 
siągnięcia zupełne wszystkich żądań 
włókniarzy. 

Czyż w tych warunkach uczci- 
wy i odpowiedzialny kigrownik or- 
ganizacji zawodowej mógłby z lek- 


kiem sercem narażać sto tysięcy ro- 
botników, ich Żony i dzieci na zu- 
pełną nędzę i głód przez dalsze 
prowadzenie strajku? Tak postąpić 
mógłby tylko człowiek- głupi lub 
zbrodniarz. 

I dlatego też Związek „Praca“ 
uznał konieczność zakończenia straj- 
ku. Osiągnąwszy podwyżkę zarob- 
ków, postanowił oszczędzić siły ro- 
botnicze i przygotować je do no- 
wej walki vo „płace” przedwojenne. 
I ta walka szybko nadchodzi. Musi 
ona zastać włókniarzy gotowych do 
jej podjęcia, A będzie ona trudną i 
ciężką, cięższą, niż się wielu wy- 
daje. Winna ona- być podjętą w 
chwili wygodnej dla robotników, a 
niewygodnej dla kapitału. A taką 
chwilą, nie jest chwila obecna, któ- 
ra jest okresem zagtoju i kryzysu 
w. przemyśle włókienniczym. ` 


« 
a a 


Jak się przedstawia sprawa pod- 
wyżki w przemyśle włókienniczym po 
strajku? Uwzględniając. wskaźnik dro- 
żyzny za drugą połowę października, 
74,44 proc., oraz zasadniczą podwyźkę 
płacy od dnia rozpoczącia pracy 60 proc. 
i drugą zasadniczą podwyżkę przyznaną 
za następny tydzień 25 proc. — otrzy- 
mamy następujące zarobki dzionne: 

Zwyczajny * robotnik podwórzowy 
(stawka 25), zarabiający przed etrajkiem 
163,217 Mk., będzie otrzymywał w pierw- 
szym tygodniu po przystąpieniu do pra- 
cy 454.306 Mk., a w następnym tygodniu 
567.995 Mk. 

Tkacz bawełniany (najniższy), ma- 
jący doląd . 209.482. Mk., Otrzyma w 
piermszym tygodniu 5393.198 Mk., w dru- 
gim — 728.998 Mk. 

Przykręcacz, mający dotąd 226.953 
Mk., otrzyma w pierwszym tygodniu 
629.058.Mk., w drugim 786.816 mk. 

Srubownik, mają y dotąd 272.822 
Mk., otrzyma w pierwszym tygodniu 
759,536 Mk., w drugim — 949,420 Mk, 


Tkacz kortowy, mający dotąd 
338.683 Mk., otrzyma w pierwszym ty- 
godniu 928,973 Mk, w drugim — 
1,161,217 Mk. 


Ogółem płaca wzrośnie w pierwszym 
tygodalu o 178,4 proc, w drugim o 248 proc 
w stosunku do płacy przed strajkiem. a 

> 


"głosowania zanicchać i 


- Pepesowcy, którzy pierwsi parli da 
zakończenia strajku w ubiegłą niedzielę 
poseł Szczerkowski województwie się wy- 

wiedział za likwidacją strajku, to samo 
ow. Danielewicz), dustali sią w klasowym 
związku pod teror komunistów i zupeł- 
nie im ulegli., Pomysł klasowców, aby 
odbyć 30 z. m. t. j. we wtorek ubiegły 


„zgromadzenie delcgatów fabrycznych w 


sali Poznańskiego był wodą na młyn ko- 
munistów. Spędzili oni na to zgromadze- 
nie różne męty, przeszwaroowali podstę« 
pem. na salę rozmaitych łobuziaków, 
trudniących się wszystkiem, lecz „nie 
uczciwą pracą. Delegaci włókniarze zna- 
leźli się na sali w mniejszości, tembar- 
dziej, że wskntek późnego zawiadomie- 
nia, bardzo wielu delegatów, szczególniej 
ze związku „Praca* nie mogło przybyć. 
Zarządy wszystkich trzech związków, a 
więc i klasowego wypowiedziały sią za 
orzyjęciem warunków, proponowanych 
przez rząd. W tym samym duchu przes 
"mawiali posławie Harasz, Szczerkowski 
i Waszkiewicz. (dy przyszło do głoso= 
wania nad rezolucją wszystkich trzech 
związków" włókienniczych, * zalecającą 
przystąpienie do. pracy i większość po- 
ważniejszych delegatów podniosła ręcę 
za rezolucją, zgraja łobuziaków komu- 
nistycznych, zaczęła bić głosujących; w 
tym momencie wdarła się na Salę Z wrząe 
skiem i rykiem nowa gromada rożbija- 
czy, wobec czego trzeba było dalszego 
zgromndzenie 
zostało zerwane, 


"r "e 
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Po rozbicia zgromadzania w sali 
Poznańskiego odbyło się tegoż dnia ze» 
branie Związku „Praca*. Mimo prowo- 
kacji. ze strony nasłanych * przez komu- 
nę naganiaezy, zebrani, zważywszy, Żo 
wobec nieprzejednanego stanowiska rza- 
du, wobec bezwzględnego oporu prze- 


„mysłowców, wobec niedojścia do skutku 


strajku powszechnego w całej tolsae, 
wobec tego, że dalszy strajk byłby bez- 
owocny, a dalsze ofiary ze strony ros 
botników daremne, — postanowiono przy- 
stąpić do pracy. 
+* a 

Komuniści rozpoczęli gwałtowną 
akcję za dalszym strajkiem. Rozpuścili 
oni kłamliwą wiadomość, jakoby w ca- 
łej Polsce „wybuchł strajk generainy, 
Był to celowy podatęp, bo właśnie tam, 
gdzie komuna ma większe wpływy, jak 
w Warszawie i w Zagłębiu, wszystkie 
fabryki były w` ruchu. Ale nicjeden 
tkacz łódzki dał się złapać na tę wądkę 


v 


„PRACA” m— 4 listopada 1928 roku. 


i do pracy nie stanął w środę. Pozatem 
od wczesnego rana w _ środę chodziły 


do fabryk gromady uzbrojonych łobuzin= 


ków i piły robotników, chcących praco- 
wać. Rojnie opłacani agitatorzy koma- 
nistyczni, opowiadali po fabrykach nie- 
stworzone bajdy o rzekomej  „zdra- 
dzie“ kol, Kaźmierczaka, i posłów ro- 
botniczych i takie narobili zamieszanie, 
te w środę tylko kilka fabryk ruszyło, 
s = « 

W piątek sytuacja się już wyjaśni- 
ła. Wyszło na -jaw oszustwo komuni- 
Ar i ich pepesowskich popleczników. 

kazało się, że bajka o strajku `po- 
wszechnym była takim samym podstę= 
pem, jak plugawe oszczerstwa rzucane 
na Związek „Praca“ i N. P. R. Olbrzy- 
mia większość r.botników stanęła do 
pracy. 'fu i owdzie różne męty próbo- 
wały teroru. Stwierdzono również, że 
niektórzy fabrykanci nio chcieli w pią- 
$ek uruchomić swych tabrgk; widać z 
tego jasno, Że dalszy strajk jest tym 
noń na rękę. Fakt ten potwierdza 
iko to, co już mówili kierownic 
lązków we wtorek na zebraniu w sali 
oznańskiego, że wielu przemysłowców 
nie kwapi sią wcale z puszczaniem fa- 
bryk w rnoh i dalszemu strajkowi są 
pawet radzi. 
© a 
obotnicy, który przez agitacją ko- 
PET aaki stracili Mobok m Mode, 
piątok, a wielu i w sobotę, — powinni 
od agitatorów strajkowych zażądać ra= 
chuoku. Neaganiacze strajkowi, z któ- 
rych wielų pobiera sutą zapłatę od ajen- 
tów pruskioh i bolszewickich, którzy, 
sy0i, narażają polskiego robotnika na 
jeszcze większą niedolę, — muszą się 
wrószcie spotkać z odpowiednią odprawą 
4e strony wszystkich świadomych i po- 
litycznie myślących robotników. Rozbi- 
acze organizacyj zawodowych winni 
yć na każdym kroku demaskowani i 
piętnowani. 
e p a 
Ci z pośród akg party ze związ- 
ku klasowego, którzy nie mieli odwagi 
stawić czoła nagonce komunistycznej 
i poszli pod komendę komuny, usiłują o- 
bócnie atakować „Pracę“ za likwidację 
strajkn włókienniczego. Zapominają ol 
tchórzliwi towarzysze, że to ont pierwsi 
rzucili hasło powrotu do pracy, a potem 
zlękii się wrzasku komunistycznego i 
jak chorągiewka na dachu zmienili 
przez jedną noc poglądy i odbiegli swe- 
go posła Szczerkowskiego, który miał 
odwagą powiedzieć robotnikom w sali 
Poznańskiego uczciwie i sumiennie, ż8 
dalszy strajk bez nadziei zwycięstwa 
jest zbrodnią wobec klasy pracującej. 
Związek „Praca“ $targował się ostro z 
Rządem i fabrykantami. o podwyżkę, a 
gdy sią przekonał, że dalszy strajk, 
choćby trwał jeszcze 2 tygodnie, nie da 
robotnikom ani feniga więcej, 1 narazi 
ich tylko niepotrzebnie na większe stra- 
ty, — szczerze 1 rozumnie oświadczył 
robotnikom, że trzeba chwilowo wstrzys 
mać walkę, aby zachować siły do decy- 
dujacej batalji, gdy przyjdzie sprawa 
płac złotowych. I postąpił słusznie. Bo- 
wiem nie wolno organizacji oszukiwać 
„ robotników, łudzić podstępnie, sypać w, 
oczy piaskiem demagogji. Inaczej postą- 
pił związek klasowy. Naraził robotników 
na niepotrzebne straty, Łnudził nadzieją 
na strajk powszechny, choć wiedział, że 
Komisja centralna, do której należy, a na 
czele której stoi poseł Żuławski, nie 


Związek. Praca“ o sytuacji, 


wyda hasła strajku generalnego dla po- 
parcia włókniarzy. 1 tego hasła socja- 
liści i komuniśgl w Warszawie nie dali, 
choć mają tam wpływy, zostawiając 
włókniarzy na pastwę losu. Bo też nie 
chodziło klasowcom o polepszenia.bytu 
robotnikom, Jecz 6 złośliwą i nieuczci- 
wą konkurencję pariyjną, 0 obrzucanie 
plngawemi oszczerstwami Związku „Pra- 
ca“ za jego odważną i uczciwą obronę 
interesów włókniarzy. 


W czasie strajku Komuniści roz- 
rzucili list otwarty posłą Królikowskie- 
go, komnnisty, do delegatów na XIX 
kongres P. P. 8. W liście tym wzywa 
Królikowski, aby robotnicy polscy wal- 
czyli pod hasłem: Chleba i węgla dla Nie- 
miec! Hasło to wykazuje dowodnie, że 
komuniści nasi są na Żołdzie pruskim 
i pruskim się wysługują interesom. Ten 
list powinni sobie dobrze zapamiętać 
nasi robociarzel Gdy w Polsce sroży się 
okropna nędza w miastach i robotniko- 
wi polskiemu często brak chleba, pan 
Królikowski niema większego zmartwia- 
wia, jak zalecać głodnemu proletarju- 
szowi staranie się o chleb dla Niemoów. 
Takte „obrońca* polskiego robotnika! 

. 
* 

Następujące firmy łódzkie, mimo 
to, że robotnicy stawili się w piątek do 
precy, odmówiły puszczenia w ruch 
fabryk: 

Praszkier, ul. Św. Anny; 

Nippe, ul. Zachodnia 69; 

Waldman, ul. Pomorska 68; 

Kaiser i Zylberberg, ui. Dzielna 84; 

Warszawski, ul. Przędzałniana 16; 

Wojdysławski, ul. Piotrkowska 214. 

Wszystkim tym firmom P, K. K.P. 
winaa odmówió kredytów państwowych. 
Firmy te działały razem 2 komuniątami, 
aby pozbawić -pracy polskiego robotni- 
kai paperały strajk... klasowców. Dziw- 
nych sprzymierzeńców mają nai towa- 
rsysze! Dóbrane towarzystwo! 


z . 

Onegdaj wieczorem została podpi- 
sana umowa w przemyśle włókienni- 
czym. Z ramienia „Pracy* zażądał kol. 
Kazimierczak, aby druga zasadnicza podwyż- 
ka 25 proc. obowiązywała już od do, 5 listo- 
pada t. j od poaiedztałku, uzależniając 
od tego warunku podpisanie umowy. 
Warunek ten przemysłowcy mzyjęli. 

Od jutra więc będzię się liczył dru- 
gi tydzień podwyżkowy ozyli 248 proc. 
w stosuuku do płac przedstrajkowych. 

Umowę podpisał też związek klaso- 
wy, wymyślający stale na „Praoę*, ale 
czyniący zwykla to, co już przedtem 
zrobiła „Praca*. Niepotrzebnie tylko 
klasowoy namysłali sią przez cztery dni 
aby dojść do tego wniosku, do którego 
już we wtorek doszedł każdy rozumny 
robotnik t. j. że dalszy etrajk w obeo- 
nych warunkach jest głapstwem. I zu- 


-poluje Mabn i zgoła lezkkomyśl- 
i 


nie narazili kłasowcy tyBiące ludzi, na 
stratę kilkudniowego zarobku. Ci wszy” 
Boy poszkodowani powinni zażądać od 
klasowych krzykaczy, aby im zwrócili 
wyrządzone w ten sposób straty i 
przestali słachać niemądrych ale zato 
wrzaskliwych. prowodyrów klasowych. 
Przebieg ostatniej akcji wykazał bowiem 
znów dowednie, że w ruchu zawodo- 
wym włókniarzy „Praca“ jest głową, 
a związek klasowy egonem. A lepiej 
trzymać sią głewy, niż ogona. 


Zaufanie delegatów fabrycznych dla Związkn „Praca“. — Napiętnowanie 
krętactwa klasowców — P. Z. Z., a strajk generalny. 


Wczoraj odbyło się zebranie de- 
legatów związku „Praca“. Rozpa- 
trywano sytuację postrajkową. Pos. 
Waszkiewicz reterował taktykę or- 
ganizacji zawodowej oraz sprawę 
ewentualnego strajku powszechnego 
dla poparcia kolejarzy: Po dysku- 
sji, w której zabierali głos kol. Sob- 
czak, Kazimierczak, Kulczyński i in- 
ni uchwalono jednogłośnie: 

lo Delegaci związku „Praca“ 
wypowiadają zaufanie kierownict- 
wu związku za rozważną taktyką 
w czasie ostatniego strajku; 


20 Zebrani potępiają chwiej- 
ne i dwulicowe postępowanie związ- 
ku klasowego, który pierwszy parł 
do zakończenia strajku, a potem 
pod dyktandem komunistów usiło- 
wał strajk przedłużyć dla celów 
konkurencyjnych, wprowadził za- 
mieszanie do akcji i naraził wielu 
robotników na stratę zarobków w 
ostatnim tygodniu. 

30. Deięgaci żądają cofnięcia 
kredytów państwowych tym fabry- 
kantom, którzy w ubiegły “piątek? 
nie chcieli uruchomić maszyn i do- 
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jak stołowe, gabinety, sypialki i kuchenne, oraz dywany smyrneń- 
i pokrycia meblowe, od najskromniej- 
szych do najwykwintniejszych, po cenach przystępnych poleca 


Zaklad Tapicersko-Dskoracyjny i Magazyn Mebli 
W ŁUCZAKRA 


W wielkim 
wyborze 


skie, firanki, portjery, serwety 


Łódź, ul. Rozwadowska X 2, 


magają się interwencji inspekcji 
pracy. ! 
W sprawie manifestacyjnego 


strajku generalnego na rzecz kole- 
jarzy—zebrani wypowiedzieli się za 
tem, aby poprzeć go tylko w tym 
wypadku, gdy: będzie on ogłoszony 
przez wszystkie związki zawodowe 
i uzyska zgodę N. P.,R, Natomiast 
włókniarze nie pójdą na żadne straj- 
ki dzikie, wywoływane na własną 
rękę przez ;„klasowców. Dopóki nie 
zjawi się odezwa z podpisem pol- 
skich związków zawodowych, włók- 
niarze do żadnego strajku nie przy- 
stępują, a gdyby komuniści chcieli 
narzucić strajk siłą, związkowcy 
zorganizują sanioobronę i czynnie 
się przeciwstawią terorystom. 


Strajk piekarzy. 


W piatek wybuchło w Łodzi Bez- 
robocie piekarzy, domagających się 122 
proc., podwyżki. 


Strajk dozorców domowych 
w Łodzi, ~ 


W czwartek wybuchł w naszem 
mieście strajk dozorców,: domagających 
sią podwyżki w wysokości 1.500 procent 

Zwołimi przez komisarza rządu do 
rady miejskiej właściciele nieruchomości 
nie zjawili się, wobec czego powołana 
zostanie prawdopodobnie nadzwyczajna 
komisja rozjemcza, złożona z przedsta- 
wicieli ministerstw: spraw wewnętrznych 
sprawiedliwości oraz pracy. 


Strajk kolejarzy i pocztow” 
oów, 


którzy wystąpili z szeregiem pos- 
stulatów ekonomicznych, trwa w dalszym 
ciągu. W Małopolsce przystąpili do bez- 
robocia pocztowoy. Najsolidarniej wy- 
stąpili kolejarze pomorscy. 

Rząd w dalszym ciągu bagatelizuje 
pastąlać pracownicze i zamiast zasiaść 

o współnego stołu dła omówienia żą- 
dań i względnego porozumienia się — 
zarządził cichą ,militaryzację. 

Władze wojskowe w Warszawie za- 
rządziły mobilizację kolejarzy, których 
powołano na 30 dniowe „ówiczenia*. Ro- 
zesłano do kolejarzy karty powołania i 


. dano termin 24 godzinny na zgłoszenie 


się powołanych, jednak nie do Powiato- 
wej Komendy Uzupełnień, a na zwykłe 
miejscg zająć służbowych pracowników 
kolejowych. Mobilizacji podlegają nie- 
tylko strajkujący pracownicy ruchu ale 
i kancelaryjni, którzy pracy nie porzu- 
cali, 
Wszystkie dworce na wężle war- 
szawskim obsadzone są przez wojsko, 
które pełni słażbę wartowniczą. Pozatem 
kompanie kolejoweusiłują utrzymać ruch, 


Wiec kolejarzy i poczłow” 


ców w Warszawie. 

W tych dniach odbył się przy u- 
dziale pięciu tysięcy osób w Warszawie 
wialki wiec pracowników poczt i kolei. 
Na wiecu m. in. przemawiał poseł Ci- 
szak z N. P. R. charakteryzując| stano- 
wisko rządu wobec pracowników pań- 
stwowych: - 

i „Rząd nie jest konsekwentny w 
swem postępowaniu. Wzywając np. do 
oszczędności, odbiera obywatelom gwa- 
ranoję, -że oszczędności te będą odpo- 
wiednio ulokowane (zniesienie ustawy 
o złotych polskich). Rząd rzucił ręka- 
wice masom pracowników pań tiwowych, 
którzy ją podejmą. Nie cofnięto się 
przed użyciem wojska dla zduszenia 
strajku ludzi walczących rozpaczliwie o 
swe życie. A czyż armji wolno używać 
do innych celów, jak obrona granic pań- 
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filja ul. Piotrkowska Nr. 102 tel. 14—25. p. 
ecessd 


stwa? T. zw. „rząd narodowy“ — pozo- 
staje jedynie na usługach pewnej garst- 
ki ludzi, tworząc nieliczną grupę uprzy= 
wilejowaną." < 

Mówca- zakończył wezwaniem==do 
karności organizacyjnej i posłuchu. 

Po wyczerpaniu listy mówców prze- 
wodniczący poddał pod głosowanie rezo- 
Micją, która wpłynęła ze strony zgroma- 
dzonych na wiecu. 

Brzmi ona, jak następuje: 

„Wieo pracowników kolejowych i 
pocztowych, po wysłuchaniu sprawozda- 
nia o sytuacji strajkowej na kolejach i 
poczcie, postanawia nadal trwać przy 
wysuniętych przez kolejowców i poaz- 
towców postulatach. 

Jednocześnie wiec fwzywa wszyst- 
kich pracowników pocztowych i kolejo- 
wych do solidaryzowania się już z wal- 
czącyjmi kolejarzami i pocztowoami. 

Wiec protestuje przeciw cichcj mi- 
litaryzacji na kolejach i pocztach którą 
rząd bezprawnie zastosował" 

Rezolucja powyższa została przyję- 
ta przez zgromadzonych jednomyślnie. 


Zarobki na Siląsku niemiec» 
kim wyższe niż na polskim, 


Od 22-go października b. r, wynosi 
przeciątny zarobek na Sląsku Opolskim 
84,000,000,000 mkn. na Sląsku naszym 
711,250 mkp. jeśli dla porownania prze- 
liczymy zarobki opolskie na walutę pol- 
ską wedle urzędowego kursu z dnia 26 
ub. m. 100 mkn. 0,0015 mkp. to pooigt- 
ny zarobek w górniotwie po Stronie opol- 
skiej wynosi obecnia 510,000 mk. Jest 
zatem%07204;860-—mk.—polekich-niżczy od 
średniego zarobku w górnictwie Wojo- 
wództwa Sląskiego. 


N. P. R. broni strajkujących 
przeciw niekonstyłucyjne- 
mu postępowaniu rządu. 

W Sejmie wpłynął jnagły wniosek 
klubu N. r. R. w sprawie niekonstytu- 
cyjnego postępowania Rządu w stosunku 
do pracowników kclejowych i poczto- 
wych, domagających się poprawy. bytu. 

Wniosek po obszernem umotywo- 
waniu stwierdza, że rząd wiedział o 
możliwości wybuchu strajku kolejowego 
i wobec tego faktu zachował się oonaj- 
mniej z niebywałą lekkomyślnością. 

Rząd ignorował wszelkie postulaty 
pracowników państwowych, zachował się 
wobec |legalnych Związków kolejowych 
i legalnej reprezentacji pracowników 
państwowych tak, że dziś opinja kraju 
musi go uc ynić odpowiedzialnym ża 
wybuch strajku. kolejowego. 

W o tą: ich dniach rząd, nie -chcą- 
cy iść na usłady w celu zaspokojenia 
chociaż części żądań kolejowców i pocz- 
towców, wkroczył na drogę stosowania 
niezgadzających się z konstytucją repre- 
sji i zarządzeń. 

Wobec tego Sejm uchwalić raczy: 

Wzywa się rząd do natychmiasto- 
wego cofnięcia represji wobec pracowni- 
ków kolejowych i pocztowych ı odwołah 
nia wszelkich zarządzeń, niezgodnych 
z prawem. Oraz rozpoczęcia niezwłucz- 
nych Pertraktacyj ze związkąmi zawodo- 
wemi, celem uwzględnienfa - słusznych 
postulatów pracowników państwowych 
i zlikwidowania szkodliwego dla państ- 
wa sirajku. 


TĘ procent! 


(Tyle wykazał wzrost drożyzny Ww 
drugiej połowie października). 
Obliczenie wskaźnika drożyźnia- 
nego przez Komisję Statystyczną 
wykazało, że drożyzna w II połowie 
października wzrosła o 74.44 proc. 
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W ubiegłym już tygodniu po- 
daliśmy wiadomość o zmianach w 
Rządzie. Dziś trzeba sobie zdać 
Bprawę ze znaczenia tych zmian. 
Wiadomo powszechnie, że Witos, 
decydując się na obalenie rządu 
gen. Sikorskiego, usprawiedliwił to 
koniecznością powołania w Polsce 
rządą parlamentarnego, to jest ma- 
jącego za sobą większość posłów w 
Sejmie. Taki rząd miał ściągnąć 
na Polske najróżnorodniejsze do- 
brodziejstwa. Z trudem niemałym 
udało się sklecić tę większość na 


podstawie tak zwanego tajnego pak- 


tu lanckorońskiegg, któremu patro- 
nował oglawiony, ścigany swojego 


czasu przez policję Stanów Zjedno- 


Honolulu, a o- 
Rzeczypospolitej 


czonych, obywatel 
becnie obywatel 


M Polskiej, tudzież senator'z ramienia 
Piasta", p. llamerling. 


Na gruncie tego paktu bez za- 
strzeżeń stanęły partje Piastowców 
I Związku Ludowo-Narodowego(ND). 
Uhadecy jak zwykle, z pewnem o- 
ciąganiem poszli za panią matką 
endecją. Wielkie natomiast zastrze- 
żenia miała grupa obszarników, któ- 
ra na terenie Sejmu znana jest pod 
nazwą Klubu Chrześcijańsko-narodo- 
wego, a której przewodzi pos. Du- 
banowicz. Ten klub, jakkolwiek o- 
biecał poparcie swoje tworzącemu 
się wówczas Rządowi Witosa i Głą- 
bińskiego, to jednak nie chola? 
Przyjąć żadnej teki ministerjalnej, 
zachowując „sobie. w ten sposób wol- 
ną rękę w stosunku do Rządu. 

Przed pięciu więc blisko mie- 
Biącami powstał rząd, w którym 
mieli swych przedstawiciełi Pias- 


łowcy, endecy i chadecy, który po- 


nadto był popierany przez klub Du- 
banowicza, klub katolicko-ludowy i 
ukraińców chliborobów. 

Poczynania tego nowego rzą- 
du, jak wszystkim wiudomo — nie 
były szczęśliwe, bo doprowadziły 
Poiskę do klęsk w polityce zagra- 
nicznej i ostrego kryzysu gospodar- 
czego, który się zakończył nieby- 
walą drożyzną i obejmującą cały 
kruj talą strajkową. 

Na rząd posypał się cały po- 
tok słusznych zarzutów," już nic- 
tylko ze strony opozycji, ale nawet” 
ze strony poszczególnych grup więk- 
Bzości. Zewsząd rozległy się głosy, 
Że rząd Witosa. powinien ustąpić, 
ponieważ niektórzy ministrowie nie 
stoją na wysokości zadania i swe‘ 
mi zarządzeniami pogarszają ogólną 
sytuację w Państwie. | 
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Brak zrozumienia. 


W numerze poprzednim „Pra- 
cy“ na.tem miejscu, omawiając 
stanowisko przemysłowców i rządu 
Wubec słusznych postulatów robot 
niczych—podaliśmy w wątpliwość 
szuzerość usiłowań . rządowych w 
kierunku likwidacji zatargu ekono- 
micznego między robotnikami a 
przemysłem. Jeśli nawet rządowi 
chodziło o zlikwidowanie zatargu— 
to przedawszystkiam bardziej z oba- 
wy o bezpieczeństwo pubiiczne niż 
ze względu ma dobro robotnika. 
Rząd obeuny o. charakterze rządu 
kapitalistycznego, w . położenie TO= 
boinika nie wchodai.. - 

Przewidywania nasze z przed 
tygodnia sprawdziły”*się. Delegaci 
rządu, którzy zjechali do Łodzi dla 


zastępcy premjera, którym ma być 


- pozostawiając dalszy ciąg zatargu 


Ustąpienie jednak obecnego 
rządu w tak krytycznym momencie 
byłoby kompromitacją i klęską osta- 
teczną Witosa, a jeszcze bardziej 
tak zwanej ósemki, która zamiast 
spodziewanego dobrobytu sprowa- 
dziła nędzę najszersżych mas spo- 
łecznych. Ustąpienie w: takich -wa- 
runkach oznaczałoby przyznanie się 
do zupełnej niezdolności rządzenia. 

Dlatego gchjeńsko - piństowska 
wiekszość postanowiła za wszelką 
cenę utrzymać się przy rządach. Ja- 
ko środki zaradcze uznano z jednej 
strony wzmocnienie rządzącej więk- 
szości przez wciągnięcie do rządu 
klubu Dubanowicza, danie trzeciej 
teki chadekom, oraz usunięcie skom- 
promitowanyoh ministrów a powoła- 
nie na ich miejsce ostatnich rezerw. 
W ten to sposób tworzono nieprze- 
wioziany przez. konstytucję urząd 


ozławiony Korfanty, wódz Chadecji, 
przemysłowców górnośląskich, rze- 
cznik zagranicznego żydowskiego 
kapitalu, łakomego na węgiel. pol- 
ski i naftę polską. Skompromito- 
wanego doszczętnie na stanowisku 
ministra spraw zagranicznych p. 
Seydę zastąpił „wielki“ Roman 
Dmowski, który ma teraz odrabiać 
błędy swego partyjnego kolegi. Te- 
kę. ministerstwa rolnictwa po nie- 
fortunnym Gościckim  (N.D.) ` objął 
Chłapowski, obszarnik z Poznań- 
skiego z klubu Dubanowicza. Wre- 
szcie na urzędyie ministra: oświaty 
po Głąbińskim, który swem partyj- 
niezem rugowaniem nauczycieli na- 
raził się piastowcom, objął spadek 
Stanisław Grabski poseł 1 prot. ze 
Lwowa. Ma on oprócz pełnienia 
obowiązków swego. ministerstwa 


ponadto należeć do Rady przybocz- 


nej przy ministerstwie Skarbu. 
Tak się przedstawiają ostatnie 
zmlany w Rządzie. Miały one na 
celu wzmocnienie apoistości obecnej 
większości, usunięcie tych mini- 
strów, którzy zdążyli się już . nara- 
zić opinji publicznej i stali się na 
swych stanowiskach nadal niemoż- 
liwemi, wreszcie przez wciągnięcie 
do Rządu ludzi popularnych jak 
Dmowski 1 Korfanty, zany. te 
zdążają do podniesiania poderwanej 
zupełnie powagi Rządu oraz napra- 
wy obecnych smutnych stosunków 
w Polsce. 
Czy zmiany te odpowiedzą swe- 
mu celowi, na to trudno dziś odpo- 
wiedzieć. Niedaleka przyszłość da 
nam na to opowiedź. ` K. Z. 


a. | 


zlikwidowania strajku, wyjechali od 
nas przed zakończeniem swej misji, 


na pastwę losu. Rownież i w cza- 
sie wspólnych konferencyj— delega- 
ci rządowi nie zdradzali najmniej- 
szego zainteresowania się dolą ro- 
botniczą, i poza formalistycznem po- 
średnictwem— nic do rokowań nie 
wnosili, nie umieli czy nie chcieli 
użyć moralnego wpływu na przemy- 
słow ców--- nie użyli czy nie chcie- 
li użyć całego autorytetu Wielkiej 
Polski do złamania oporu fabrykan- 
tów. Przeciwnie nawet, przy oboc- 
nym kursie politycznym inspektor 
pracy p. Klott w czasie rokowań 
pozwolił sobie — jak doniosło jed- 
no z pism—na oświadczenie. że „je- 
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[Zmiany w Rządzie. 


go zdaniem ustępstwa, poczynione 
przez przemysłowców, są bardzo 
wydatne* i „że rooofnicy' zarað AĆ 
będą wcale nieźle” (!!!). Dalej pan 
Klott pozwolił sobie na takie rów- 
nież powiedzenie, że“ „stanowisko 
robotników jest niewłaściwe (!!!) i 
że w razie ich nieustępliwości (???) 
przedstawiciele rządu zmuszeni bę- 
dą ingerencji zaprzestać, a` wów- 
czas przebieg strajku ï jego kon- 
sekwencje mogą się bardzo skom- 
pikować, a całkowita odpowiedzial- 
ność za następstwa, spadłaby na... 
robotników (!!!)* 

l} czy nie mieliśmy racji, 
wątpiewając tydzień temu: 

„Czy rząd obecny zrozumie gło- 
dny proletacjat łódzki ; i ujmie się 
za nim, przed siłą przemysłowców, 
głuchych na nędzę?.. Przy kład Gór- 
nego Sląska odstrasza nas od wia- 
ry w dobre chęci rządu. . Tam. na 
Sląsku rząd otwarcie stanął po 
stronie przemysłowców ..górniczych 
naprzeciw robotnikom'. 

W Łodzi stało się- wlaściwie 
to samo. ru = 

A społeczeństwo? Ogół? Opinja 
publiczna? Jak się interesują.ż yciem 
i potrzebami robotnika? Naogół — z 
jakimże to smutkiem powiedzieć 
trzebal—zainteresowanie to nikłe... 
W czasie ostatniej akcji zarokowej 
coprawda każdy uczciwy orjentujący 
się człowiek stawał po stronie wal- 
czącego  proletarjusza... Ale tych 
uczciwych orjentujących się ludzi 
jakże dziś niewiele "w stosunku do 
tej szarej otumanionej masy kołtuń- 
stwa ciemnego, które w. każdym 
nowyin ruchu ekonomicznym wal- 
czącego o swą ludzką ' egzystencję 
proletarjatu widzi poza akcją eko- 
nomiczną także „nową klęskę* wy- 
łącznie, widzi wreszcie skutek „u- 
krytej ręki zbrodniczego bolszewika* 
itp. Ta szara masa nieuświadomio- 
nej ciemnoty drobnomieszcza ńskiej 
nie z8.złej woli zwraca się przeciw 
robotnikowi, gdy ten walczy 0 popra- 
wę swego bytu lecz z racji tej ciemno- 
ty właśnie,z racji nieuświadomienia, 
z facji tej, że karmi się jadowitą— 
—z zakłamania się wywodzącą, lek- 
turą gazecłarską prasy reakcyjnej, 
(„Qtazeta Poranna“, „Rozwój*) któ- 
ra nawet i w ostatnim — jakże wy- 
bitnie ekonomiczny charakter posia- 
dającym—strajku' dopatrywała się... 
wpływu wyłącznie... ręki 'zbrodni- 


Tydzień 
„ Sejm. A 
Sejm nie chce nic słyszeć o straj- 
kach. —' Ostatnie strajki przed fo- 
: rum Sejmu. 

Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu 
poza mową ministra skarbo, o; której 
piszemy oddzielnie, — nie  rozwazano 
Żadnych ważniejszych spraw. ' 

Na środowem posiedzeniu klub' N. 
P. R. zgłosił nagły wniosek w sprawie 
strajku“ kolejarzy i pocztowców (oma- 
wiamy go na innem miejscu). Podobny 
wniosek zgłosił także klub P.P. S. Nag- 
łość wniosku N. P. R. uzasadniał poseł 


kol. Popiel: 
Mimo 


po- 


uspakajających zapewnień 
P. A. A — mówił — strajk kolcjarzy 
rozszerza się. Dziś w województwie 
Sląskiem wybuchł ogólny strajk poczto- 
wo. - telegraficzny i kolejowy.  Strajku 
nie wywołały organizacje zawodowe, ani 
też nia wybuchł on g pobudek politycz- 
nych. Ma on podłoże czysto ekonomieżne. 
Pracownicy wyczerpali wszystkie środki 
legalne, rząd odnosił. się do tej sprawy 
z niebywałą lekkomyślnością. łowa 
Pana Prezesa Rady Ministrów, że „jutro 
będzie gorzej“ przejdą do naszej historji 
a gdy pracownicy zapytali, co mają ro- 
bió w tem. bezopadziejnem położeniu, 10d- 


powiedział im: „róbcie co chcecie".  Na- - 


wet teraz, kiedy organizacje zawodowe 
zaofiarowały swe pośrednictwo, Rząd je 


— 
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olityczny. 


czej... Nie sięgnie bowiem każdy % 
tych przeciętnych i ubogich umy- 
słów głębiej we fakt, że zarobek 
480 tysięcy tygodniowo (redukcja, 
160 tysięcy stawka przedstrajkowa 
dzienna)—nie pokrywa ani jednej 
dziesiątej najprymitywniejszych po- 
trzeb każdego normamego czło- 
wieka. 

Przemysłowcy zaś zachowywalł 
się wprost prowokacyjnie.  Zarów- 
no w tabrykach jak i w czasie kon- 
ferencyj. Ta klasa ludzi nigdy się 
nie odznaczała dobrym tonem w 
zetknięciu towarzyskiem ale ostat- 
nie występy reprezentantów  prze- 
mysłu — niesłychanie butne i bez- 
czelne niemal— musiały wywołać o- 
burzenie jaknajpowszechniejsze.Naj- 
dalej w zignorowaniu * postulatów 
walczących robotników poszła Łódź 
—zbogaconych 'paskarzy i spekulan= 
tów żydowskich: w chwili, kiedy 
200 tysięcy  proletarjatu łódzkiego 
opuściło mury fabryczne w imię 
obrony bytu swego —Łódź spekulan- 
tów i paskarzy urządziła w Grand 
Hotelu uroczyste otwarcie dancingu 
(sala' taneczna) komfortowego z mu- 
rzyńską kapelą i miljonową stawką 
wejściall. e 

Reasumując powyższe - — jakkol- 
wiek opinja naogół przychylnie po- 
pierała słuszne postulaty robotni- 
ków łódzkich — poparcie to -nie 
dawało siły w akcji zarobkowej. 
Siłę tę daje zaś tylko siła, wypły- 
wająca ze spoistości i zwartości 
organizacji * robotniczej, Najwybit- 
niejsi teoretycy ruchu robotniczego 
wskazują, że po każdej akcji za- 
robkowej rośnie solidarność w or- 
ganizacji. Oby to twierdzenie stało 
się faktem w Łodzi! 

Siła walki obozu pracy leży 
nie w oglądaniu się na czyjąś po- 
moc i poparcie. r. 

Tę siłę wykuwać musi organi- 
zacja proletarjatu przez kształcenie 
i uświadamianie wielkiej armji od 
młota i kielni. Z siłą zaś liczyć się 
będą rietylko pracodawcy ale i o- 
pinja — ale już wtedy bez zastrze- 
żeń. Siłą: oświaty i uświadomie- 
nia i siłą organizacji wy walczymy 
naleźyte zrozumienie potrzeb życia 
robotniczego, zrozu mienie jego trosk 
i bołów. 

Jan Wojtyńskt. 
Cate ea 


odrzuciłi wszedł na drogę łamania straj- 
ku gwałtem. Rząd nie ma odwagi za- 
rządzić oficjalnie militaryzacji, lecz prze- 
prowadza ją mimochodem, jakby ją'prze- 
mycał. Rząd polecił wstrzymać wypłatą 
poborów, to jest bezprawie. 'Strajk trwa 
dziesiąty dzień i juź dziś Sogładza mia- 
sta i grozi bezrobociem. Rząd wyrzuca 
na'bruk pracowników, a kieruje się w tem 
względami © partyjnemi, bo chodzi mu o 
to, aby wźmocnić jeden związek, który 
nie ma oparcia w masach. (P. Chądzyń- 
ski do prawicy: To wy fabrykujecie ko- 
munistów) Strajk można złamać: ale 
nie wolno lekceważyc dynamiki ruchów 
społecznych. 

`- Nagłość wniosku, odrzucono 174 
głosami przeciwko 134, a oba : wnioski 
odesłcno do kcmisji komunikacyjnej. 

Za odrzuceniem głosowali z więka 

szością reakcyjną tukże chadecy. Dla 
większości rządzącej ważniejsze ponad 
sprawy bezrobocia kolejarzy i pocztow= 
ców SĄ sprawy .. „wy borów do 
jakiegoś komitetu ziemskiego, które za- 
jały resztę posiedzenia środowego. 


Polska--Rosja. 


Do Polski przybył przedstawicieł 
Rosji sowieckiej, niejaki p. Kopp, który, 
jak mówią w sforachjpolitycznych stoli= . 
cy, ma za zadanie naprawić stosunki 


dyplomatyczne i handlowe pomiędzy 
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Polską a Rosją. P. Koppa, członka ko- 
legjum Komisarjatu Ludowego do spraw 
zagranicznych, przyjął w niedzielę dn. 28 
ub. m., wiceminister sprew zagranicz- 
nych p. Marjam Seyda, w obeonośct dy» 
rektora departamentu politycznego, p. 
Btan. Koźmińskiego. P.. Koppowi towa- 
rzygzył pos. Oboleński. W, godzinnej 
konferencji stwierdzono z obu stron 
zdecydowanie pokojowe tendecje obu 
aństw, poczem omówiono sprawy, zwią- 
ane z wykonywaniem (traktatu ryskie- 
go. Dalsze szczegółowe rozmowy odbę- 
dą sią między p. W. Koppem4a przyby- 
vo z Moskwy posłem polskim p. Knol- 
em. 

Rokowania dotyczą transportu zbo- 
ża rosyjskiego , poprzez Polską do Nie- 
miec, przyczem omawiane są możliwości 
tranzyta nietylko ,zbożowego. 

Następne konferencje z p. Koppem 
prowadzi nowy minister spraw zagra- 
nicznych p. Dmowski, 


Rząd w nowym skladzie, 


Prezes Rady Ministrów pos. Win- 
centy Witos (F. S. L.-Piast), Zastępca 
Prezesa Rady Ministrów pos, Wys 
Korfanty (Chrz. Dem.). Sprawy Zagra- 
niczne p. Roman Dmowski (Zw. L.-N.); 
Rolniotwopos. Alfred Chłapowski (KL 
Chrz.-N.—obszarnik) Oświaty—po8. Stani- 
sław Grabski (Zw. L-N,); Sprawy Waj- 
skowe—jen.broni rStanisław Szeptycki, 
(mąż zaufania 8-ki); Sprawy Wewnętra- 
ne pos, dr. Władysław Kierntk (P. 8. 
L.-Piast). Skarb—pos. Władysław Ku- 
charski (Zw. L.-N.); Sprawiedliwość — 
sen. Stanisław Nowodworski (Chrz. Dem.); 
Przemysł i Handel—pos. Marjan Szydłow- 
ski (P. S. I.-Piast); Ochrona Pracy—sen. 
Stefan Smólski (Chrz. Dem.); Reformy 
Rolne—poa. Stanisław Osiecki (P. S. L.- 
Piast); Koleje—ilnż. Andrzej Nosowioz 
(bezpartyjny prawicowiec); Roboty Bu- 
bliczne—prof. Jan Łopuszański (bezpar- 
tyjny prawicowiec). 

Ministerstwa: Poczt i Telegrafów 
oraz Zdrowia bądą zniesione w myśl 
przedłożeń rządowych, juź załatwionych 
w Sejmie, a 

A zatem w skład rządu obecnego 
wobodzi: 10 prawicowców oraz 4 pia- 
StowCów. 


Wojna domowa w Niemczech. 


Wypadki w Niemczech posuwa- 
ją się naprzód w tempie już : nie- 
zwykle gorączkowem. Mamy już do 
czynienia z doniesieniami, świad- 
dzącemi, że Niemcy weszły już w 
stan otwartej wojny. domowej. Woj- 
ska pruskiej Reichswehry wkroczy- 
ły do Saksonji i jakkolwiek dotych- 
czas nie spotkały czynnego oporu, 
konsekwencje tych. operacyj mogą 
być zupełnie nieobliczalne. 

Bawarja zupełnie wyraźnie 
wypowiedziała się przectwko rządo- 
wi Rzeszy, mianując gen. v. Losso- 
wa dowódcą, armji bawarskiej, Rzą- 
dzi tam wszechwładnie duch Lu- 
dendorffa. 

Nadrenja dojrzała już do odpad- 
nięcia. Ruch separatystyczny ogar- 
nia tam coraz szersze koła. Prokla- 
mowano już niepodległą republikę 
nadreńską. Oficjalne komunikaty 
rządu niem. donoszą wprawdzie, że 
ogół ludności w Nadrenji nie chce 
nie słyszeć o oderwaniu się od Nie- 
miec—ale komunikaty te są zapew= 
ne tak samo prawdziwe, jak  „pra- 
wdziwe”* były komunikaty „Gene- 
ralstabu* w czasie wojny, ogłasza- 
jące zwycięstwo wtedy, gdy Niem- 
cy odbierali mocne cięgi. 

W samych Prusach panuje-nie- 
bywały zamęt, wywołany okropną 
wprost katastrofą gospodarczą. Za 
dolar płacą 180 miljardów marek, 
ze bochenek chleba 8 miljardów. 
Nic więc dziwnego, że w  niektó- 
rych miastach wybuchły rozruchy 
głodowe—a w Berlinie i Hamburgu 
polala się krew. Komuniści coraz 
bardziej zyskują na wpływach, W 
całych Niemczech wrzenie doszło 
do granicy, od której rozpoczyna się 
wojna domowa. Czy rząd Strese- 
mana, ulegający wielkiemu kapita- 
łowi (Stinnes!) zdoła ugasić ten po- 


„PRA C A" — 4 listonnda1928 r. 


żar? Wątpimy! Niemcom grozi oal- 
kowita' ruina i zagłada. 

I w Polsce stosunki są juź ta- 
kie, jakie były w Niemczech przed 
paru miesiącami. Ten fakt mówi aż 
nader wymownie, co nam grozi je- 
żeli Polską nadal rządzić będzie wy- 
łącznie interes kapitału 1 egoizm 
klas posiadających. Cały naród po- 
winien uprzytomnić tobie grozę po- 
łożenia, patrząc na Niemcy. 


Rocznica faszyzmu we Wlo- 


szech. - 


Z okazji raoznicy faszyamu weWło= 
szech, w ub. niedzielą „we wszystkich 
miastach włoskich odbyłyłsię uroczystości. 

Przywódca faszystów, Mussolini, w 
Medjolanie wygłosił wielką mowę, w któ- 
rej zaznaczywszy, że zwraca sią do ca- 
łego narodu włoskiego, oświadczył, iż fa- 
szyam „wzmocnił monarohje, zwiększył 
autorytet kościoła, * oraz zapewnił armji 
należny szacunek i kolt ze strony całe- 
go narodu": s 

„Obecnie nasi oficerowie nie mają 

~ Już potrzeby.ukrywać swolch odznaczeń 
i dekoracji, ani też nasi inwalidzi nie 
są narażeni pa wykpiwanie, a wszystko 
to dzięki naszym czarnym. koszulom. 


Katastrotalpy spadek marki pole 
skiej za rzędów Chjeno-Piasta wy- 
twarza sytuację wprost groźną . dla 
państwa. Dsożyzna, potęgująca -sią 
z dnia na dzień ściska za gardło 
całą rzeszę pracującą i żyjącą je- 
dynie z zarobków i pensji. Inteli- 
gent pracujący, robotnik i rzemieśl- 
nik z trwogą najwyższą o siebie i 
t swoje rodatny spoglądają-na-—ro- 
gnące stósy papierków, wręczane mu 
tytułem wynagrodzenia, sdając so- 
bie bowiem jasno sprawę' z ich co- 
raz mniejszej z godziny na godzinę 
malejącej wartości nabywczej. Z 
konieczności pracownik ogranicza 
się do minimum, nie czyni żadnych 
zakupów a jedynie wydaje na- naj- 
tańsze a tem samem najmniej wy- 
dajne środki żywnościowe — przy- 
mierając z głodu. t*z niecierpliwo- 
ścią oczekując dnia najbliższej wy- 
płaty. 

A tymczasem zbliża się strasz- 
ny wróg proletarjatu miejskiego — 
zima, z wszystkiemi jej dolegliwo- 
ściami, klęskami, nieszczęściami. 
Ludność uboższa, stanowiąca 80 proc. 
miast—nie ma formalnie z4 co i z 
czego zaopatrzyć się -w opał-e-wę- 
giel 1 drzewo. 

Pracownikom państwowym, do- 
magającym się—nie jakiejś zasad- 
niczej poprawy bytu ale—zabezpie- 
czenia przed śmiercią głodową —p. 
Prezes ministrów Witos oś wiadczył: 
— „róbcie co chcecie — będzie jesz- 
cze gorzej”. 

Oto pociecha — oto zapowiedź 
dla całej rzeszy pracującej. 

Pracodawcy ograniczają w Ło- 
dzi pracę, redukują robotników — 
tlumaczą się brakiem gotówki. Rząd 


Groźna sytua 


Uwadze P; T. Towarzyszy komunistów i pepeesów! 


Darmo 00 warsztatów mechanicznych 


otrzyma ten, który wskaże, gdzie je posiadam 
Z poważaniem 


Andrzej Każmierczak 
Kierownik Związku „Praca*, 


Jeżeli jednak choiałby ktoś pod słowem 
„Swoboda“ zrozumieć codzienne i stałe 
zakłócanie rytmiczaego spokoju i dyscy* 
pliny pracy całego społeczeństwa, albo 
też do opluwania: symbołów religijnych, 
ojczyzny i państwa, to wówczas ja, Mus- 
solini, szef rządu i faszystów, z całą sta- 
nowczością oświadczam, ża swobody w 
takim zrozumieniu nigdy nie dopuszczą. 
Mogę teź w sposób kategoryczny oświad- 
czyć wszystkim naszym przeciwnikom 
wszelkiego odcienia, że nie mogą oni 
juź dłużej liczyć na naszą cierpliwość. 
Czekaliśmy rok czasu do poprawy, a o- 
becnie muszą już oni zdawać sobie spra- 
wą z tego, że jesteśmy gotowi stoczyć 
z nimi chociażby najcięższą walkę w 
imię obrony naszej rewolucji. Po wspa- 
niałem wykonaniu wszystkich “swych 
zobowiązan rząd faszystowski będzie 
stał u władzy nie 12 miesięcy, ale 
dziesiątki lat, albowiem mamy tu do 
czynienią nie zo zwycięstwem pewnych 
partyj nad innemi, ani też ze zwykłym 
kryzysem ministerjalnym, ale z taktem 
zwartwychwgłania rasy. „Włoski lud 
staje się naradem, naród „staje się pan- 
stwem, a afistwo szuka sobie na 
świecie najwłaściwszych dróg dla swej 
ekspansji“. ; 

Mową swą zakończył Mussolini o- 
krzykiem: Niech żyje krół, niech żyje 
faszyzmi, niech. żyją. Włochyl. 


© 
cja. 
to samo mówil pracownikom pań- 


stwowym (400.000 ludzi—co z ro- 
dzinami stanowi „około 2.000.000), 


wskazując na pugty skarb. 


W odezwach, w gazetach ósem- 
kowych, w enuncjacjach ministrów 
i rządu słychać wezwania do ogółu, 
—aby. przęcierpiał spokojnie, prze- 
trwał, pogodził się z. losem — w 
imię ojczyzny, w imię sanacji skar- 
bu i t. p, Do kogóż odnosi się to 
wezwanie, kto to ma cierpieć, kto 
przetrwać, o ile nie umrze z głodu, 
kto ma ponieść te otiary dla ojczy- 
zny? Oczywiście, masy biedne, pra- 
cujące. One mają utrzymać prawie 
wyłącznie na swych barkach cały 
ciężar. gospodarki państwowej, one 
mają ratować państwo! 

Masy pracujące itak już są głó- 
wng żyłą, a której skarb państwa 
czerpie większość swych: dochodów. 
Podatek dochodowy, podatki kon- 
sumcyjne (na zapałkach, papiero- 
sach soli, nałcie, piwie, spirytusie 
i t, d.) stanowiące 70 proc. ogółu 
wpłaconych podatków — płyną wła- 
ściwie wyłącznie od ludzi pracy. 
Do tych podatków dochodzi jeszcze 
najstraszniejszy — podatek emisyj- 
ny, ściągnięty z pracownika przy 
każdym spadku marki polskiej, 

Mimo to. wszystko —g rządowi 
obecnemu wszystko to zamało—wzy- 
wa więo biedaków, nędzarzy stoją- 
cych u progu śmierci-—-do dalszych 
— daleko większych ofiar. 

A tymczasem sprawa tak juź 
stoi, że ci ludzie mogą. ofiarować 
dziś państwu jedynie swe życie i nie 
więcej—bo nic więcej nie mają. 

I chętnie by ofiarowali, gdyby 
mieli pewność, źe ich dzieci — bę- 
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dą miećejagną. «i gaczęśliwą «pray 
£zlość, że.państwo rozkwitnie, sp 


niosą narówni wszyscy obywatela 
Ale właśnie tak nie jest! „Rol 


bu miljardowe kredyty, 
padkiem nie musieli obniżyć cen na 
artykuły i płody rolne, których nad< 
miar posiadają z powodu urodzajów 
tegorocznych oraz z przechowanych 
zapasów zeszłorocznych. 

Podatki, które wpływają od po 


"siadaczy do skarbu państwa są mi- 


nimalne. Podatek gruntowy, który 
miał dać ratunekpdla budżetu pań- 
stwowego — z powodu opóźnienia 
go w Sejmie przez obecnie rządzą- 
cą większość — nie będzie miał 
znaczenia wobec obecnego spadku 
marki. Zresztą, ja „dochodzą ze- 
wsząd wieści, podatek ten jak i po- 
datek obrotowy wpływają tak po- 
woli, że dotychczas pono wynoszą 
20 proc. tego, co już powinno być 
w skarbie. 


Przemysł, kupiectwo — kal: 


„kuluje już oddawna swe towary 
według dolarów, funtów szterlin- - 


gów, franków — a płaci podatki 
i robociznę w małowartościowej 
marce. Są więc właściwie dwie 
waluty: jedna pelnowartościowa, 
złota waluta dla posiadaczy i dru- 
ga, małowartościowa marka dla 
ludności pracującej. Dwie waluty, 
dwie miarki. Rząd to wie dobrze, 
widzi, jak masy wpadają w krań- 
cową nędzę a tuź obok tuczą sią 
i obrastnią w złoto pasożyty spo- 
łeczne, rekiny kapitału, spekulanci 
i bogacze. 
I zamiast do nich dobrać się, 
do ich kabz. i bogactw — rząd i 
prawica — wzywają do ofiarności 
i wytrwania masy biedoty. A w tych 
magach wzbiera głucha rozpacz, 
wre i burzy się sumienie i poczu- 
cie ludzkie. A horyzont Europy znów 
zaciemnia: się, w sąsiednich Niem- 
czech rozpala się pożar wojny do- 
mowej a bolszewik czycha, z bro- 
nią w ręku na granicy wschodniej, 
Panie Prezydencie Ministrów! 
W złym momencie powiedział Pan 
— „Róbcie, co chcecie*. 
Cofnij Pan te słowa jaknaj- 
rychiej, — jeśli nie chcesz, aby Blą 
staly żagwią pożaru! 
I nietylko słowa — ale i czyny! 
J. Rębacz. 


c 


Bzzczelność. hupcóc! 


Skandaliczny protest (I!!!) kuplec- 
twa przeciwko podatkom. 


Odbył się zjazd delegatów ku- 
piectwa. 

s Głównym powodem tego zjazdu 
było przygotowanie protestu prze- 
ciwko podatkowi obrotowemu i do- 
chodowemu. Kupcy są zdania, iż 
2 i pół procent podatku obrotowe- 
go jest niesłusznością i podatek ten 
powinni zapłacić nie oni, lecz prze- 
mysłowcy. Co do podatku dochodo- 
wego, to referent tej sprawy o- 


świadczył, iż jest on jeszcze groź- 


niejszy od podatku obrotowego 
i.. zrujnuje kupiectwo. 

Katastrofą zaś jest pomysł po- 
datku majątkowego. Zdaniem dele- 
gatów kupieckich, podatek majątko- 
wego. Zdaniem delegatów kupiec- 
wy jest zgoła niewykonalny (!!!) 

Delegaci zjazdu przyjęli jedno- 
głośnie rezolucję, protestującą prze- 
ciw podatkom i postanowili zwrócić 
się do rządu oraz chjeńskich pos- 
łów i senatorów z prośbą o zmianę 
ustaw podatkowych! 


tężnisje, Ż6 wreSz6łe te- ofiary po” 


nicy i obszarnicy otrzymują ze skar. 
aby przys, 
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Öchrona lokatorów. 


Pod wpływem oposycji, reakóyjna 
02486 fajmowaj Lomiaji prawniczej ped- 
Cogas obrad”nad nowałą o ochronie To= 
kdtorów odstąpiła ol „zasady „obliczania 
kemornego w stosunku do wartości zło« 
ta Krmfsja przyjmuje "tezę zwyżki ko- 
murnogo wedle wskażnika wzrostu dro- 
tyżzy do cen przedwojennych. 


|= | 


Go mówią lokatorzy 
warszawscy? - 


W zrozumiedln całej grozy położe- 


«in, jakie czeka około 96 proc. ludności 


miejskiej wobec projektowanych przez 
komisję-prawniczą Sejmu amlan w u- 
stówie o ochronie lokatorów, -centrala 
zrzeszeń lokatorów , wras z 2 do niej 
należącym! zrzeszeniami warszawskiemi 
lokatorów urządziła w tych dniach wiec 
informacyjny w teatrze Kamińskiego na 
Dyonsach. 

Wiec uchwalił następujące regos 


` lucjo: 


Wiec uważa, że chwila obecna fest 
wogóle nieodpowiednią do wprowadzó- 
nia tak ryzykownych zmian w ustawie 
o ochronie lokatorów, jakie preponuje 
komisja prawnicza Sejmu. 

Zobrani żądają dalej, aby podwyt- 
ki komornego nie przekraczały możności : 
płatnicze! lokatorów, aby komorne usta- 
wowo obsjmowalo również wszelkie 

éwladczenia;, aby podwyżki komornego 
byty jednakowe dla wszelkiego rodzaju 
lokali tak mieszkalnych jak handlowych, 
jako że ceny komornego. przedwojesne 
za różne lokale różnych dzielnicach 
były już przed. wojuą zryżniczkowane 
praes włascicieli domów; uby z pod u- 
stawy ochrony lokatorów Lie były wy- 
jąte żadne pomieszczenia mieszkalne, 
handlowe lub przemysłowe; uby lokale 
w domach 'nowowybudowanych i prae- 
b dowanych podlegały „co do zakazu 
ekstolsji ustawie o ochronie lekatorów; 
aby nie były dopuszczalne żadue prze- 
róbki lokali połączone z zupełną eks- 
misją lokatorów; aby był utworzony 
kapitał budowlano-reimontowy przy wy- 
bitnej pomocy raądu dla remontu do- 
mów na ktuńcach miasta, których żadne 
odwyżki komernego bez pomocy środ- 
ków komunalnych z ruiny nło dź wigna; 
aby stawki komorniane nie były okre- 
ślcne według parytetu złota aż do chwili 
wprowadzenia tej samej zasady pensji 
i wynagrodzenia za pracę; aby art, 10 
obecnej ustawy, punkt o prawie eksmisji 
za obrzydzanie współżycia—był zastą- 
piony represjami karneini; aby właści- 
ciciel domu +nie miał prawa rugować 
lokatora bez dania mu odpowiedniego 
lokalu zastępczego, gdy potrzebuje lo- 
kalu dla siebie I swej rodz'ny; aby sub- 
lokator xie był rugowany w razie do- 
browolnego lub przymusowego opuszcze- 
via lokalu przez głównego lokatora; aby 
rodzina loxatora w razie jego śmierci 
miała prawo nadal. z lokalu korzystać 
na vgólnych zasadach. 


e] 


W momencie w którym 200 eap 
łódzkiego proletarjatu opuściło warszta= 
ty pracy na suak protestu - przeciwko 
śmierci głodowej=łŁódź paskarzy i spe= 
kulantów w rand Hotelu otworzyła 
sobie wierzeje hali tanecznej —. modne- 
go na zachodzie» dancingu. Wybrano 
chwilę najwłaściwszą i jskby w twarz 
spiunięto walczącej o kawalek. chleba 
wynędzniałej rzeszy proletarjatu. Akurat 
w czasie, kiedy w województwie odbg= 
waly się kilkagodzinne targi z przemy- 
słowcami.o każdą piędź żądania robot- 
pików=a mianowicie w dniu 27 ub. m. 
w. Grand Hotelu dancing ów otwierano. 
Otwierano przy wystrzałach szampana i 
przy deszczu sypiących się z portfeli 
paskarzy łódzkich miljonów... 

Dziwne, bardzo dziwne, że władze 
administracyjne łódzkie z udzieleniem 
p zwolenia na otwarcie „dancingu* nie 
zuczekały do zakończenia chociaż zatar- 
gu o jaki taki ludzki byt robotnika... 
Moment otwarcia Bra bytxu tańca w 
chwili strajku, w, chwili, kiedy strajk 
ten zaostrzuł się— działał wprost prowo- 
kacyjnie juź. nie na tłum głodnych ro- 
bainixów--ale-na opinję caiej uczciwej 
części społecacústwa.. 

jw. i 


-o = mma 


Kobetnicy p popieraj= 
cie pismo „Praca. 


„PRAC A“ —-4 listopada 1923 rok 


. |Konierencja ogólrtoiejska NPR. 


Ww ubiegłą mieńzieh, odbyła się w 
sali P, Z. Z. (Główna 31) konferEqcja 


ogólnomiejska Narodowej Partji Robot- | 


niczej.. Na konferencję. ,przybyłos gkoło 
1500 członków, 


Konferencję zagaił inż. koł. Woje-- 


wódzki, który we wstępnem przemówie- 
niu omówił ostatnie wypadki na terenie 
naszego życia politycznego i społecznego 
nadmienił także o katastrofie górniczej 
w kopalni Reden ł o wybuchu w War- 
szawie. Zebrani pamięć” ofiar nazcili 
przez powstanie, 

Na przewodniczącego -= kol. Wóje- 
wódzki powołał kol. Durko, na asesorów 
kol. Matuszewskiego, Sobczakównę I Ma- 
ciaszka. Sekretarzował kol. Maksymo= 
wicz. 

Porządek obrad obejmował: 1. Spra- | 
wozdanie z Rady Naczelnej, 2. Ruch za- 
wodowy, 3. Magistrat, 4. Wolne wnioski. 

Pierwszy zabrał głos inż. kol. Woje- 
wódzki, składając sprawozdanie z obrad 
Rady. Nadzorczej w dn. 21 b, m. Drugi 
mówca pos. kol. Michalak, dał dłoksztańt 
polityki państwowj, wskazując na przy= 
czyny spadku naszej waluty i ciężkie 
położenie klasy pracującej. 

W dyskusji wielu z obecnych pod- 
kreślało, iż Rząd obecny wprost nie dba 
ani na jotę o klasę pracującą, która dziś 


jest najbardziej upośledzoną i najwięcej 
cłerpi. 

Kók Kaźmierczak kierownik P. 7. Z. 
„Praca“, informował zebranych 0 akoji 
ekonomicznej włókniarzy. 

Ławnik kol. Maszyński zaznajomił 
zebranych z ‘kierunkiem prac” wydziału 
hardlowego" przy Magistracie: jakimi 
funduszami wydział obraca i o co się 
Magistrat stara—oolem zaprowiantowa- 
nia miasta, 

Po dyskusji, która wszędzie imia= 
ła charakter rzeczowy i spokojay — 
zebrani przyjęli następujące Tezolucje: 

1) Konferencja P. R. w Łodzi 
przyjmuje do wiadomości uchwały Rady 

aczelnej, i stwierdza, że uchwały te są 
„wynikiem jasnego i zdecydowanego sta- 
nowiska, jakie N. P. R.» Województwa 
* Łódzkiego zajęła już na Kongresie i 


ocen to stanowisko przeprowadziła. 


W sprawie strajka, konferencja 
stwierdza, iż strajk wynikł na tle eko- 
nomicznem, mającem za zadanie wywal- 
czepie zarobków zgodnie z orzeczeniem 
Komisji St: tystycznej. Wobsc tego N. 
PAR. strajk ten'w całości popiera. 


i a. m. 
mn 


Sprawy samorządowe. 


Łódź posiadać Kędzia wła» 
sny gmach teatralny. 


W tych dniach odbyło się posie- 
dzenie komitatu budowy teatru miej- 
„skiego w Łodzi. Pod budowę wyznaczo- 
ny jest już plac (skwer kolejowy). 
Sporządzenie planów powierzone zostało 
arch. Cz. Frzybylskiemu. Koinitet posia- 
da 2 miljony cegieł w cegielniach miej- 
skich, oraz na ceł budowy około półtora 
miljasda mkp. gotówką. 

Wobec dewaluacji marki, zebrani 
jednomyślnie postanowili upoważnić pre- 
zydjum komitetu do wydatkowania p 
siadanej kwoty na zakup materjałów 
— w, Czasie a możliwie najkrótszym, 
zobowiązując jednocześnie prezydjum do 
niezwiekśmfa w dalszem wydatkowaniu 
sum, w miarę ich wpływu, 

Celem umożliwienia komitetowi in- 
tensywniejczej pracy,» postanowiono u- 
tworzyć sekcje: budowlaną i finansową, 
Do sezcji pierwszej postanowiono Za- 
prosić: pp. wiceprez. inż. Wojewódzkie- 
go, Urbanowskiego, ławnika Kruczkow- 
skiego, dyr. Rundo, Oras. trzech .przed- 
stawicieli koła architektów -w Łodzi z 
głosem doradczym. Do sekcji. fininso- 
wej, bądą zaproszeni. p. p. M. Bar- 
ciński,. L. Horodyński, -L. Grohman, 
mec. 'Stypułkowski, dyr. Nowosielski, 
dyr. Szulborski i dyr. Oberfeld. 

Zadaniem sekcji finansowej będzie 

wyszukanie najwydatniejszych . źródeł, 
skąd czerpać możnaby fundusze naspro- 
wadzenie - budowy gmachu teatralnego, 
tak, by gmach: ten najdalej w. ciągu 2 
lat "oddany został do użytku pablicznego. 

Uroczyste. założenie « kamienia wę: 
gielnego pod gmach- teatru miejskiego 
projektowane jest na miesiąc listopad r. b. 


Rozbudcwaz miasta. 


Na ostatniem posięd :en iukon wenta 
eenjorów A Miejskiej ustalono skład 
Komitetu Rozbudowy. Minsta. Do Komi- 
tatu tego wejdą: wicepróz. Wojewódzki 
(NPR), ławnik kol. Bednarczyk (NPR), 
radny Butkowski, wiceprezydent Grusa- 
kowski, ławnik inż Polkierski, ławnik 
Kulamowicz, r. Kenigsberg, r. Rapalski 


tr. inż. Praszkier oraz 8 pośród oby- 
wateli dyr.;Gajewicz. i kol. Kaczmarek 
(HER). Jedno -miejsce zarezerwowane 
zostało dla przedstawiciela Niem. Partii 
Pracy. 

Do Komitetu specjalnego, powoła- 
nego w celu wyboru terenu pod 
gmach szpitala miejskiego, konwent 
senjorów desygnował z ramienia Rady 
Miejskiej m. in. dr. Arota (N. P. R.). 

Na delegata do Rady Wojęwódzkiej 
dosygnowano wiceprezydenta inż. Wo- 
jewódzkiego,. który w r. 1919 zasiadał 
już w Radzie Wojewódzkiej, jako przed- 
stawiciel ówczespych władz miejskich. 


„Miasto w walce z bezro= 
bociem. 


Komisja specjalna, powołana przez 
Radę Miejską dla opracowania planu 
pomocy dla. bezrobotnych, postanowiła 
wysłać do Warszawy delegację, celem 
przedłożonia  posiulatów. Komisji pp. 
Marszałkowi Sejmu. Ustawodawczego o- 
raz Minisirom Spraw Wewnętrznych, 
Skarbu, Pracy i Opieki Społecznej, 
Przemysłu | Handlu i Robót Publiczeych. 

W skład delegacji wejdą rr. kol. 
Młofeoki (NPR), Milman, Rżewski, dyr. 
Wolczyński i'mec. Stypułkowski, który 
stanie na czele delegacji. W dniu 31 b. 
m. wyjohał do Warszawy dyrektor 
biura Rady Miejskiej, p. Rundo, w celu 
ustalenia terminów przyjęć delegacji 
przez pp. Ministrów. 

W myśl zapadłych pa posiedze- 
niach komisji rezolucyj, delegacja do- 
magać się będzie od ezynników rządo- 
wych: 1) przyśpieszenia uchwalenia u- 
stawy o. ubespieczeniu robotników na 
wypadek bezrobocia; 2) uwzględnienia 
w budżecie państwowym kredytów Da 
zapomogi dla bezrobotnych w wypadkach 
kryzysu przemysło wego; 3) niezwłoczne- 
go przystąpienia do robót publicznych; 
4) udzielenia m. Łodzi kredytów na cele 
aprowizaocyjne i roboty publiczne w o- 
gólnej sumie 246 miljordów mk., oraz 
6) objęcia należytej opięki nad emigra= 
cją robotniczą i nadania jej charakteru 
planowej'i systematyczne) akcji, 


„Praca“ na prowincji. 
| me 
Ozorków. 


W dniu 21 października r. b. o 
godz. 4 po poł. w Teatrze „Polonja“ 
odbyło sią tu zebranie kwartalne Zw. Pra- 
ca“, na którem przewodniczył kol. Ką- 
dzlerski, asesorowałi Bartczak i Han- 
czak, sekrotarzował „Bocianowski. 

Sprawozdanie złożył kol. Kędzier- 
ski, który wykazał, że zarząd-związku 
odbył 8 posiedzeń normałnych, a 4 nad- 


zwyczajne.  Załać wiono zatargów 46, 
wieców 2, do pracy wyrłano około i0 
członków. 


, s 

Zorganizowano  sokoją młynarzy, 
którym wywalozono 40 proc. podwyżki, 
oprócz podwyżki w przemyśle włókien- 
niczym, ZKE także sekcją 
pracowników biurowych, 

Kol. Kulozyński, wyjaśnił ZNACZE=” 
nie organizacji robotniczej, jas. również 
zuączenie ubez pieczeń spv! raz 
omówił szczegółowo spraw. KO. 
nomicznej włóknisrzy. 

W końcu poruszono, : w 
sę od Kasy Chorych 100 ;rv-. 
ostanich stawek. 


azać 
puuług 


Kula 


| O R o o c i a a A EER 


„Policji i wojska na 
strajkujących. $ 


Tak wola nie Kaznaków”a..:: Ks. Lu: 
tosławski, a z nim cały obóz reakcji, 


Z okazji bezrobocia w * przemyśle 
włókienniczym i strajku kolejarzy i 
pocztowców — cała prasa reakcyjna 
przepełniona jest miazmałsmi ordynar= 
nych wymysłów' pod adresem walczą: 
cych.o życie, o byt, — pracowników, 

azota Poranna“ (i „Rozwój” łódzki, 
wszelkich używa Środków, aby ruch sa- 
moobrony proletarjackiej przed śmiercią ` 
głodową zohydzić, sponiewierać, splu- 
gawić. 

„Gazeta Poranna* w całym szeregu 
artykułów stara się przypisać falę straj- 
ków, — bolszewikom, komunistom, zdraj- 
com stanu, Bóg wie komu jeszcze! A to 
przecie tylko "głód, głód, głód, jest tega 
strajku bezpośrednim winowajcom. — 
A„Q. P.* zapomina, że głód — to zły 
doradca! „Rozwój* łódzki - rzuca się na 
porównania jeszcze ryzykowniejsze! Wi- 
dzi w ekstazie pozbawionych treści móz- 


gów kołtunerji łódzkiej już... koniec 
Polski! . Tak finis Poloniae. Ww artyku- 
Ia z czwartku, 1 listopada; p. t. „Bajka 


dla niegrzecznych dzieci“, „Rozwoj“: - mó: 
wi: albo dyktatura reakcji — albo upa- 
dek Polski. Konfiskuje się bzdury ko- 
munistyczne, dlaczego władze nie skon- 
fiskowały za taki antypaństwowy arty- 
kuł — owego numeru łódzkiej kołtunerji?ł 
Dlaczego??? 

Ale ciekawsze, co pisze o obecnej 
walce ze śmiercią głodową, o strajkach 
proletarjatu ks. dr, Jutosławski? Ksiądz 
i doktór!'! W mającej rzekomo reprc- 
zentować „nacjonalizmu* „Myśli narodo- 
dej” Ow kapłan nawołuje awprost do 
intecwencji wojska i policji w zatargu 
ekonomicznym mizy pracą a kapitałem 

„Rozwój“ łódzki nazywa strajk wyłącze 
nie dziełem Berlina (I!) a ks. Lutosław= 
WO na strajkujących policję, woj- 
sko 

I to się nazywa „budowa Polski". 


z J. W. 


Wystawa obrazów Krakow- 
skiego Związku artystów 


plastyków, 


W niedzielę, dn. 4 listopada b. r., 
9 „godz. 1 po poł., w salach „Grand Ki- 

rzy ul. Piotrkowskiej, „gmach , Grand 
Hole u*, nastąpi uroczyste otwarcie wy- 
stawy dzieł sztuki „Związku artystów 
plastyków w Krakowie, 

W interesującej tej wrstawie biorą 
udział zaszczytnie znani artysci malarze 
jak np. uczniowie mistrza Jan» Matejki 
pp: Włodzimierz Tetmajer, prof. Win- 
cehty' Wodzinowski, Ludwik Stasiak lub 
artyści tej miary, Jak Józef Męcina Krzesz, 
Gustaw Gozdacki, prof, Antoni Rocajto- 
wicz, prof. Józef _Mondral lub wreszcie 
tacy, jak Miron Duda malarz dworu kró- 
la rumańskiego, Jadwiga Tetmajer-No- 
cimska, Stanisław Klimowski, prof, Sta- 
nistaw Sżwodei i inni. 

Od kulturalnej Łodzi: należy się 
już na wstępie serdeczna podzięka za 
urządzenie wystawy organizatorowi jej, 
p. red. Stanisławowi Jasińskiemmu, wy- 
bitnemu działaczowi z Pomorz». 

==". 


Wiadomo, 


że naprawdę dobre jest zawsze 
najtańsze. Tak sie ma sprawa i 
z„Prawdziwą Francka. 
Jest najtańszą, gdyż jest paj- 
wydajniejszą. Wystarczy w 
użyciu połowa tej ilości co in- 


nej mniej wartościowej do- 


mieszki. We własnym zatem 
interesie należy Żądać: tylko 
takie skrzyneczki i, pakiety, 
które zaopatrzone są marką 
fabryczną młynek i firmą 
Honryka Frenoką Syno- 
wie. 


„PRA C A" — 4 listopada 1923 rok 
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Finanse nasze w oświetleniu min, Kacharskieo 


Na wtorkowem posiadzepiu Sejmu 
minister skarbu Kucharski przedsta- 
ił przelłminarz Śudżatowy na rok 1924. 
Dinga mewa p. ministra Kucharskiego 
w streszozeniu brzmi jak następuje: 


-©o bylo dotychczas przy rządzie 
Chjcnopiasta ? 


W imieniu rządu mam  zaszezyt 
przedłożyć preliminarz budżetowy na 
„rok 1924, Rząd chce na czas bowiem 
umożliwić ciału ustawodawczemu spra- 
wowanie konstytucyjne kontroli. 
Brnęliśmy w długi, których obli- 
czanie było niepodobleństwem, a przy- 
dpioszaliśmy tylko szybkość, wzglądaje 
ilość maszyn drukarskich. Znajdujemy 
się w okresie, w którym pieniądz nasz 
traci na wartości nawet w ciągu tego 
pzasu, który jest potrzebny na zdobycie 
tego pieniądza i ns przemienienie go 
w inną formà dobra materjalnego, po 
trzebvnego na zaspokojenie najkoniecz- 
niejszych potrzeb życia codziennego. 
Jest to więc okres najniebezpieczniejszy. 
N.sze położenie dzisiejsze finanso- 
wo-go*podarcże jednak nie jest bezna- 
dzicjne. Kto twierdzi, że nie ma dla 
n.s ratunku, ten świadomie mówi nio- 
prawdę, bo podstawa ekonomiczna na- 
ezeo państwa jest zdrowa. Wielkie 
bogactwa Polski w zupełności wystar- 
cz; na utworzenie silnego i zdrowego 
organizma społecznego. Równowaga 
budżetu musi być osiągnięta, bez wzglę- 
du na wielkie ofiary i poświęcenie. O- 
Bzczędności i skreślenia, tak w wydat- 
kaci personalnych, rzeczowych, jak in- 
westęcyjnych, muszą być ożezlędajć 
stusowene, Nasza polityka kredytowa 
, 4 sutwencyjna ulec pusi rewizji. Nasza 
ojpoo.tyka dewizowa Oraz wywozowa mu- 
ei być sastosowarna do wytworzonej sy- 
tu:cji. Redukcja istniejących, a zakaz 
tvorzenia nowych wydutków muszą być 
bezwzgfkdnie zasiosowane. 


Rugoredukcja. 


Rząd w calej pełni pozostał wierny 
wywieszonemu programowi akarbowemu, 
w pierwszym. kroku w dziedzinie o- 
szczędoości przystąpił do redukcji u- 
rezdów,p a dwa ministerstwa - czekają 
ostatecznej deoyzji ze sirony Wysokiej 
Izby. Liczbą urzędników już w pierw- 
szym dniu października roku b. zmniej-, 
67010 prawie o 16,000, w ciągu listopada 
oćbądzie sią dalsza redukcja i ubejmie 
nv mniejszą cyfrę pracowników pań- 
Stwowych. 


Nadwyżka w dochodzie. 
Suma dochodów zwyczajnych i 


nadzwyczajnych we wnoszonym bud-- 


żccie wynosi okrągłą cyfrę 1 mil. 
jarda 112 miljonów złotych polskich, 
która ma slużyć na pokrycie wy-' 
datków zwyczajnych i nadzwyczaj-. 
nych, w łącznej sumie 1 miljarda 


88 miljenów złotych polskich, dając 


nadwyżkę w dochodach okrągłe 23 
miljonów złotych polskich. 
Nadwyżka ta jest podyktowana 
konieczną przezornością, aby rozchody 
ne przekroczyły dochodów i aby nie 
popaść w deficyt, bo dla nas i dla rzą- 
u ucieczka do maszyny drukierskiej 
już jest zamknięta. Rozchody opraniczoe 
qe są de kresu, który plan oszczędności 
nam nsbreślił, plan, który jest już na 
ukeńczeniu w dalszych szczegółach, 
Duchody są oparte w przeważnej części 
nı doświadczeniach roku. bieżącego, 
zwiększone nadto o jedno źródło docho= 
du, to jest o dwie raty podatku mająt= 
kowego. Rezerwa, czyli nadwyżka w 
dvcho tach, ma być zabezpieczeniem, 0 
ile byłaby  pewua  niedokładność w 


akcji oszczędniściowej budżetu, lub 
gdyby rozohody z raoli nieustalonej wa- 
luty nie dały w pierwszych momentach 
zapowiedzianej wysokości. Nie może 
ona być w żadnym razie źródłem po- 
krycia nowych zwiększonych wydatków. 
Owszem, rząd oświadcza, powołując się 
na art. 2 wniesionej ustawy skarbowej, 
że kredyty nowe pierwszy raz prelimie- 
nowane w tym budżecie, oraz kredyty 
inwestycyjne, mogą być otwarta tylko 
za uprzednią zgodą mioistra skarbu, a 
to nastąpi wówczas, jeżeli przewidywa- 
ne doobody wpłynąłyby w określonej 
wysokości. i 


Jednostka monetarna. 


Główną wytyczną przy ułożeniu 
budżotu na rok 1924 była tendencja do 
realnego wykorzystania i rozwinięcia źró- 
deł dochodu, a przedewszystkiem _danin 

ublicznych. Dalszą gwarancją realno- 
cl strony dochodowej proliminarza jest, 
by w dniu 1 stycznia 1924 roku obowią: 
zywała w całej dziedzinie danin publicz 
nych bądź jedna stała jednostka mone- 
tarna, bądź też ustawa o zastosowaniu 
stałej jednostki podatkowdj do oblicza” 
nia dania publicznych, aby inne docho- 
dy, a w szczególności dochody s eksplo- 
ataoji kolei, poczt i telegrafów, były 
w drodze ewolucji, uwzględniającej sto= 
sunki gospodarcze, jakuajrychlej oparte 
na analogicznych podstawach oblicze- 
niowych lub monetarnych. | 

Juma naszych dochodów na rok 
1924, w porównaniu Z preliminarzem 
1923 r., podniosła sią tylko o kwotę 122 
miljonów 221 tys. złoLycii polskich, su- 
ma zaś naszych rozchodów na rok przy= 
szły wynieść ma © 611 miljonów 810 
tysiący złotych mniej w stosunku do 
preliminowanej sumy na r, b. 


Obietnice. 


Oszczędności I redukcji rząd. nie 
zapowiada, jako obietnicę lub groźbę, są 
one bowiem już dziś wykonywano, jako 
pozytywny program, którego skutki wy= 
stępują rzeczywiście i realnie w budże= 
cie 1924 roku, Już dziś w krótkiej usta» 
wie o powiększeniu mnośnika drugiej 
raty podatku gruntowego, staramy się 
podnieść wpłaty podatku «a tego źródła 
15-krotnie. Dzisiaj przez wprowadzenie 
organizacji kontroli staramy się podnieść 
i wyrobić stosowne wpływy z podatku 
przemysłowego, które dają pomyslnie 
sze niemal z każdym tygodniem rezul- 
taty. Dzis prowadzi się rokowania zrol- 
nictwem, przemysłem i handfem, aby 6- 
trzymać z zaliczek na podatek majątko- 
wy wysokocenne waluty zagraniczne, 
Dziś wreszcie zabiega Bię o pokrycie 
deficytu -w *4 kwartale nie przez druk 
marek, lecz przez uzyskanie stosownych 
wpływów areik. r 

Wszystkie te poczynania w najbliż- 
szych dniach realizują się i rząd bę- 
dzie w posiadaniu kilkudziesięciu miljo- 
nów franków szwajcarskich nie pożyczki, 
lecz swej prawowitej własności z eks- 
ploatacji naszych dóbr matorjalnych. 


Bank emisyjny. 


Rząd przystąpi w najbliższym cza- 
sie do zreslizowania trzeciego punkta 
swego programu skarbowego, t. j. do 
przeprowadzenia reformy waluty, opartej 
na złocie, przez powołanie dę życia pol- 
skiego banka emisyjnego, 

Bądzie to instytucja o charakterze 
prywatnym, w której rząd nie będzie 
się mógł zadłużać na pokrywanie swych 
deficytów gospodarczych. Emisja no- 
wych banknotów może być dokonywana 
jedynie na cele gospodarczo-produkcyjne. 

Mowe swą zakończył p. Kucharski 
przedstawieniem budżetu poszczególnych 
resortów. 


| A EN 
RTW W W TR O | 


Pare manktrowi ri dra marit oodatiy ll 


„Kiedy nareszcie weźmiemy się na ssrjo do tych bandytów podatkowych? 


Wiemy, jakie olbrzymie zyski. przy= 
Dogi dzisiaj handel manufakturą, hurto- 
wy i detaliczny, Ceny, kombihowane w 
dolarach—rosnq równocześnie z wzrostem 
kursu, a każdy z manufakturzystów łódz- 
kich posiada dziś towarów pełne składy, 
p'lne pokoje! Majątek mu rośnię sam. 
Aie z dMęiej strony ci manufakturzyści 
znani są na gruncie łódzkim 4 rabunku, 
Jakiego dopuszczają się na”skarbie psń- 
istwa, zatsjając podatki, 


| 


Przemysłowoy łódzcy í handlarze 
manulakturowi—to dwie odmiany wam- 
pirów, wysysających żywotne soki z or- 
ganizmu państwowego. Jedni i drudzy 
stule znajdują się w kolizjł z interesem 
panstwa. 

„ _ O ile jednak przemyslowoy znajda- 
Ją się*jeszćze pod jakąś kontrolą, o0- 
prawde bardzo niedostateczną — o tyle 
paskarze imanufakturowi kontroli żadnej 
nie czują, jak chcą tak paskują, jakie 


OSZCZĘDZA 


Najnowsze 


sony posiada w wielkim wyborze. 


UWAGA: Wszelkie obstalunki wykonywujemy we własnęj pracowal w przeciągu ć-ch dal. 


(Filji nie posiadamy). 


ten kto zaopatruje się ca każdy sszun zawczasu 
kupując na raty, lub za gotówkę w firmie 


pe” "”WYGODA< 


Koafekcji damskie, męskiej t dzteeinnel, manufaktury I obuwia, które 
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pepp 


zyski—chcą —ciągną, jakie podatkichoą— 
to płacą! 

Oczywiście więc, podatki płacą jaknaj- 
mniejsze, gdyż zatajają obroty swoje, ilość 
osiadan=qpo towaru, wartość tegoż. Kontro- 
a nad tymi bandytami jest bardzo trudna, 
przeto też używają sobie te kanaljs jak tyl- 
ke megą! 

Niedawno w Warszawie ` władze 
wpadły na ślady zatajeń podatkowych 
w 7 wielkich firmach mannfakturowych, 
gdzie stwierdzono, że zatajone obroty 
sięgają sum mtljardowych i straty skar- 
bu nawet sięgają 10 miljardów. Obecnie 
i w Łodzi władzom udało się wykryć 
podobne nadużycia. 

Oto podczas rewizji, dokonywanych 
przez komisję składającą sięz przedsta- 
wicieli ministerstwa skarbu, w bankach 
i w wielkich firmach. 

Jak donosi „Kurjer Łódzki” rewizje 
te wykazały w wielu wypadkach, iż wła- 
ściciele firm  fałszowali księgi obrotu, 
nie wpisując do nich pozycji z dzien- 
ników i bruljonów kasowych, wskutek 
czego” narażali skarb na miljardowe 
straty. 

W firmie „Prywin i Finkiel*, Zie- 
lona 6, rewizja wykazała olbrzymie nad- 
użycia, przyczem okazało się, że w cią- 
gu jednego tylko dnia, a mianowicie w 
dniu 17 września, nie wpisano do księgi 
obrotu tranzakcyj, dokonanych z różne- 
mi firmami na sumę wielu miljardów mk. 

Podobno przestępstwo wykryto w 
firmie N. Judelewicz, Plotrkowska 43 
przyczęm rezultaty rewizji zamieszczone 
w protokułach, a sprawy oddane zosta- 
ną prokuratorowi. 

Oczywiścic—dwie powyższe firmy, 
nie wyczerpują tej sumy nadużyć, jakiej 
sięgają niewykryte dotychczas oszustwa 
podatkowe. Ażeby raz więc urwać łeb 
hydrze pasożyta, żerującego besěūrnie 
na skarbie państwa, — władze skarbowe 
w porozumieniu z włsdzami administra- 
cyjnemi winay wyłonić lotną kómisję, 


któraby pewnego pięknego poranku 
rzeprowadziła naglo we wszystkich 
Feah manufakturowych, «u. składni- 


ków i hurtowników, u całej tej pleja- 
dy tajemniczych kupców, przeprowadza- 
jących wspanisłe tranzakcje—a nie po- 
siadających ani odpowiednich patentów 
ani nie płacących podutków. — szczegóło- 
wą rewizję podatkową. Rezultaty na- 
pewno by się opłaciły! 

Raz trzeba poskromnić ten bandy- 
tyzm, uprawiany na rozstajnych drogach 
naszych stosunków finansowych przez 
Prywinów, Pinkełssów, et tutti quantil 
Za twarz, do galopu tych rabusiów, o- 
kładających przez uchylanie się od pła- 
cenia podatków skarb polski. 

jw. 
B, 


Nowa podwyżka na kolejach. 


Nowa podwyżka taryfowa, wcho= 
dząca w życie z dniem 1 listopada b. r. 
na polskich kolejach państwowych i nor- 
malnotorowych kolejach prywatnych, za- 
rządzanych przez Państwo, podnosi w 
ruchu osobowym i bagażowym wszystkie 
stawki za przejazd osób i przewóz ba- 
gażu, oraz przesyłek - nadzwyczajnach 
(ekspresowych), jak i wogóle wszystkie 
opłaty i należności, zawarte w: taryfie 
osobowej, do trzykrotnej wysokości. ©e- 
na jednostkowa za przejazd na odległość 
do 200 km. wyuosi odtąd w klasie III. 
od osoby i kilometra 2400 mk., za oile- 
głośoi dalsze „do 800 mk. po 2000: mk., 
a ponad 800 km. po 1500 mk. 

W. ruchu towarowym wszystkie bez 
wyjątku stawki, opłaty i należności u- 
boczne podnoszą się również w trójnasób. 


Nowa tarpia patzlowa | lelegraliczna. 


2 dniem'1 listopada r. b, obowią- 
zuje nowa taryfa pocztowa: 

Listy zwykła w obr. 
wym do wagi 250 gr. i W 
obrocie zamiejscowym du vss «0. gr. 
10 tys. mk. ponad 20 gr. do còis gr. 2) 
tys. mk. urzędowe ponad 20 gi. dv 2099 
gr. 20 tys. mk. 

Kartki” pocztowe pojedyńcze 6.000 
mk. z odpowiedzą 10 tys. ma. 

Przekazy pieniężne: od miljona 1000 
mk. od 5 miljonów 30 tys. mk, do 10 
miljonów 69 tys, mk, 


jso- 


a 
Za telegramy zamiejscowe i miej- 
scowe, państwowe i prywatne zwykłe, od 
wyrazu 10 tys. mk., najmniej jednak 
100 tys. mk., za telegramy zamiejscowe 
prywatne pilne opłata od wyrazu 30 tys. 
mk. najmniej jednak 300 tys, mk. 


Łódź je mniej mięsa dzisiaj, 
niż przad wojną, 
Wpływają na to mniejsza zarobki. 

Wydział Statystyczny Magistratu 
opracował dane o konsumpcji mięsa w 
Łodzi w ostatniah latach. W r. 1918 — 
ubito w rzeźniach łódzkich 26.620 sztuk 
bydła, w r. 1919 — 88.848 sztuk, w ro- 
ku 1920 — 119847 sztuk, w r. 1921 — 
194.290 sztuk, w r. 1922—252.845 sztuk: 
A zatem w Łodzi na głową ludności 
przypadało w roku 1910 — 26 kg., w 
r. 1920 — 82 kg., obecnie zaś przypada 
40 klgr. rocznic, podczas kiedy przed 
wojną wypadało 65 klgr. 

Również spożycie mięsa. w Łodzi 
śmiesznie się przedstawia w porównaniu 
ze statystyką odnośną Francji i Anglji. 


O nową placówkę oświatową. 


Od roku blisko na bruku war- 
szawskim prowadzi pożyteczną o- 
światową działalność Polskie To- 
warzystwo Kultury i Oświaty Rv- 
botniczej „Pochodpia*. Obecnie dzię- 
ki inicjatywie. grona osób, intere- 
sujących się pracą oświatowo-kul- 
turalną wśród mas robotniczych, 
powstaje w łodzi oddział tego to- 
warzystwa. 

Zebranie organizacyjne odbędzie 
się w sobotę dn. 10 b, m. o godz. 
7 wiecz. w klubie N. P. R. (Plotr- 
kowską 91, lewa oficyna, parter). 


Korespondencje. 


W niedzielą, dn, 98 b. m. w sali 
straży ogniowaj odbył sią tu wiec, u- 
rządzóny staraniem miejscowej orgaui- 
zacji N. P. R. 

Przy wypełnionej po brzegi sali 
zagaił wieo kol. Neugebauer; zaprop>- 
nował on na przewodniczącego kol. Bina- 
cha, który poprosił na sekretarza kol. 
Kowalekiego, na asesorów kol. kol. Ois- 
sika i Pająka, 

Pierwszy sabrał głos kol. posel 
Waszkiewicz, który szeroko i szczegó: 
łowo omówił obecną sytuację polityczną, 
wskazując na to, jak lud pracujący so- 
stał oszukany przez obeoną większość, 
która d» wyborów szła z hasłem Boga 
i Ojczyzny. Dziś zań, kiedy robotnik 
zo>tał zepchnięty na dno nędzy, to po- 
słowie, wybrani głosami ogłupionych 
robotuików, wysiępują na terenie Seimu 
przeciwko żymże robotnikom, a czynią 
to w imię.. „Jedności Chrzościjańskiej*, 
Poseł zakończył swoje przemówienie 
okrzykiem na cześć Polski Pracy, co 
zebrani przyjęli burzą oklasków. 

Jako drugi referat zabrał głos. kol, 
Kurok, który omówił sytuację ekono- 
miozną i wskazał na obłudę działaczy 
Ch. D. i ich przyjaciół, którzy jeżdżą na 
koniku antyżydowskim, a w gruncie 
rzeczy ich Rząd toleruje wybryki żydów, 
którzy zmuszają robotnika polskiego do 
świątowania świąt żydowskich. 

Charakterystyczne, że w między- 
czasie jeden z robotników zabrał głos i 
zawołał; Głosowałem na ósemkę, bo mó- 
wili, że będzie lepiej, a dzisiaj niemam 
kartofla w domu. 

W  konklueji uohwałono rezolucją, 
odmawiającą rządowi Chjenopiasta zau- 
fania i domagającą się jege ustąpienia 

Miejscewy. 
miewam 


Popieramy ipmalifów! > 
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Midomośc: Heig, 
Kalendarzyk. 


Niedziela, Karula Borom. 
Poniedzialek, Zacharjasza i Piź. 
Worek, Leonarda W. 

$rada, Nikandra i Karyny 
Czwartek, Goltfryda i Maura 
Piątek, Teodora |i Oresta 

Jo Sobota, Audrzeja z Awol. 


ntrzymywania w dzisiejszych czasach 
cyrku — dyrekcja ustanawia bardzo 
przystępne ceny. 


Kino Spółdzielni Pracowników Państwowych 
Ruchliwa dyrekcja. sprowadziła 
piękny obraz p. t. „Lucrezia Borgia“. 
Dziś i jutro jeszcze l rerja tego oudne- 
go włoskiego obrazu o padkładzie hi- 
storycznym, "Od wtorku II serja. 


= Kino „Corso”. 
Jak zwykle, piękny” egzotyczny 0* 
braz dramatyczny w 6 serjach II rerja 
„Jazda Do stracenie“. 


DOOR" R"A 


_»PRACA*— 4 listopada 1923 r K 


Z życia „Orlęcia* 


W dniu 11 listopada 1939 r. o godz. 
11 rano odbędzie się posiedzenie Rady 
Naczelnej Zjednoczenia Polskiej Młodzie= 
ży pracującej „Orię* w Warszawie w lo- 
kalu własnym pprzy ul. E!extoralnej 21 
z następującym porządkiem: 1) Zagaje- 
nie, 2), Wybór przewodniczącego, 3) Od-. 
czytanie protokółn, 4) S>rawozdanis, 
5) Sprawozdanie kasow?, 6) Godło or- 
ganizacji, 2) Statut, 8) Łietwszy ogólny 
Zjazd* „Orlę*, 9) Praca na przyszłość, 
10) Konferencja z nowemi organizacja- 


Teatr, muznka 1 Sztaled, 


Teatr Miejski. 


Dzięki zaduszkom powiał ze sceny 
łódzkiego Teatru Miejskiego nieśmiertel: 
ny duch Mickiewiczowskiej poezji. Wy- 
stawiono „Dziady Wileńskie*. 'Poemat 
dramatyczny wieszcza'wystawiono z na- 
leżytym pietyzmem. Artyści z p. Kras- 
mowieckim na czele grali naogół dobrze, 
Publiczność żywo oklaskiwała gposzcze- 
gólne obrazy, 

Teatr Popularny 

Dyrekcja „Teatru Popularnego" 
wystawiła „Młynarza i jego córkę” (na 
zaduszki). Sztuce dano na scanio- „Poe 
pularnego* oprawę nalerytą. 

Dziś pe poł. „Hajduczek”, wieoczo- 
rem „Młynars i jego córka“. 

Kino „Luna“. 

Czytelnikom naszym zwracamy u- 
wagę na dzisiejszą reklamę kina „Luna“, 
które wystawiło obecnie jedno z. piękz 
niejszych arcydzieł E sztuki 
kinematograficznej, ` 


mi, 11) Wolne wnioski, 12) Zamknięcie. 

Członkowie Rady Nsczelnej i Ko- 
misji Rewizyjnej, obowiązani”są o punk- 
| tualne przybycie, 


4 


Z życia organizacji N. P. R. 


Konferencja partyjna. 


Dziś, w niedzielę, a godz. 4 «po 
południu odbędzie się w sali P. Z, Z” 
(Główna 31) konferencja partyjna. 

Porządek dzienny: sytuacja po 
strajku. Referenci pos. Waszkiewicz i 
Michalak, 


Kalendarzyk zebrań, 


— Frakcja radziecka. Zebranie w po- `- 
niedziałek 6 b. m. 0 godz. 8 wiecz. w. 
fłokalu klubu (Piotrkowska 91). | mym przez źródła urzędowe pogłoskom, 

— Dzielnica Górna. Konferencja ozłon=ż|| strajk rozszerza się coraz dalej. Wozo- 
ków w dniu 4 b. m. © godz. 10 rano wil aj zastrajkowały w Warszawie paro- 
klubie (Kątna 2). mozownie Warezawa-Gdańska i Warsza- 


Telegramy. 
| Ostatnia chwila w sytuacji 

strajkowej. | 
(Od własnego korespondenta) = : 
WARSZAWA 3. Wbrew 820rZ0o- 


— Dzielnica Wodaa. Konferencja wj | ja-Praga, Nadto stanęły Skierniewice 
niedzielę, 11 b. m. o godz. 9 rano w,| 't Łazy. ` i 
Klubie (Piotrkowska 91). O kłamliwości komunikatów ofi- 


— Dzielnica Widzew. Konferencja wy| cjalnych o „wygasaniu” strajku świad- 
| sobotę 10 bam. 0-g. dz. 6.wiecz. w klu-u| ©zy najlepiej fakt, że mówią one o tem 
„dbie (Rokicińska 91). M w formie najzupełniej ogólnej, bez po- 
— Koło Kobiet. Na ogólnem zobra- dawania jakiohkolwiek bliższych szoze- 


w". niu Koła Kebiet Nar. Partji Robotniczej, 

Cyrk Ciniseliego. został wybrumy nowy zarząd, do które- 

„Od 1 listopada w cyrku naszym go większością głosów weszły kol. kol. 

przy ul. Konśtantynowskiej 16 mamy ziamarska (przewodnicząca); Trojanow- 

wspaniały program „premjerowy*, ja- ska (zastępczyni przewodniczącej), Zie- 

kiego Łódź w obecnym sezonie jeszcze |.lińska (skarbniczka), Andzelakowa, Ba- 

nie oglądała.  Zwłaszoza na popisy | rensowa, Zaprzalska, Urbańska; na £e- 

akrobatyczne dyrckoja specjalną zwró- | kretarkę* powołano kol. Sobczakównę; 

cila uwagą, dając w programie numerów | do Komsji Rewizyjnej i powołąno _kol. 

ekscentrycznych coś sześć. Pozatem | kol. Augustyniakównę, Nawrocką i Grze- 

oczywiście konie dyrekcji, komicy, oraz | gorazykównę. Do“ sądu "koleżeńskiego 

nadzwyczajny „szlagierowy* numer a- | weszły kol. Dziamaraka, Berensowa.i 

krobatyczny, rozgrywający sią w po- | Misiakowa, 

pierwszo= W-dniu 11 listopada o godz. 5 po 

poł. w sali jadalnej Widzawakiej Ma- 

nafaktury odbędzie się odczyt Jlustro- 

wany przezfoczami o „Quo Vadis“, Od- 
czyt wygłosi p. Macińska, 


wietrsu.-- Program, -słowem, 


rzędny, nio też dziwnego, że. 00 wieczór 
Uumy łodzian cisną się do kas cyrko- 
wych, a na frekwencję tę wpływa tak- 
ło-fakt, że pomimo wysokich kosztów 


= w 6.1 


Switry, chustki 

i bluzki trykotowe 
Barchany —. 
Flanels . 
Surówki 


Bielizna gotowa 


Męskie dzienne koszule sztywna I miękka, 
Damska wykwintna bielizna z madapalamm. 


Wypłacając ratami. 


Gwarantowane gaitokii | „W Ke G 


Kino CORSO 


ZIELORA Na 2. 


Garnki. 


b | 


SERJA 2-ga: 


ATY iza gotówkę 


B 
Sprzedaż na 


Cr 


| 
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Patelnie. 


Jazda 


gółów. i 

KRAKÓW 3. Onegdaj wieczorem 
rozplakatowaro pa ulicach miasta Kra- 
kowa obwieszczenie dowódcy O. K.Nr. 5 
gen. Czikela, wprowadzające na podata- 
wie rozporządzenia Rady ministrów i 
rozkazu ministra, Spraw wojskowych, 
sądy dorażne ża dezercję, ` podżegaBie' 
do dezercji, przeciwdziałanie: przeciw o- 
bowiązkom Bubordynscji wojskowej o- 
taz za zbrodnie uszkodzenia środków 
komunikacji. Równeoześnie rozplakato- 
wato rozporządzenie, wzywające etato- 
wyoh pracowników kolejowych, —s<dre- 
gowyoh rezerwy roczników 1883—1901 r. 
do Dezzwiocznego Btawienia się przed 
komisją perlustracyjną i zgłoszsnia się 
do służby wojskęwej l 


KAŻDA RODZINA 


może'się zaopatrzyć w 


Młuminiowe kuchenne naczynia!!! TTE 


Rondle. _ Czajniki:  Wiadra. 


Gotowe ubiory Białe towary . Kołdry. gobelinowe |_, 

© Damskie palta > Madapalamy Purpury Serwety © 
Damskie płaszcze Sliezje Inlety Kapy cd 
Męzkie ubrania bostonowe różne płótna Kalesonowy materjal Firanki białe = 
Męskie pbrania kamgarnows pościelówki Prześcieradłowy Firanki Z 
Męskie paita letnie i jesienne Kolorówki Koszuiowy kol. mat. kolorowe. > 
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Amerykański dramat sportowy w 6 serjach, 


stracenie 


na 


adl 


sukien, Dywanów, Chodników,. Firanek, Portier, 
bluzek, Kap pluszowych. i Obić: meblowych, EW” 
P — LINOLEUM, CERAT i ROLET, 
spódniczek jak również wszelkich przyborów Tapicersķioh 


i płaszczy 


w Chrześcihońskim Domu Ublorów Damskich 


A.CabanekK 


ul. Staro-Zarzewska — Napiórkowskiego J% 49, 
Filja „Piotrkowska 275. 
Na składzie wielki wybór po cenach umiarkowa:= 
nych. Wykonywe-zię także obstałunki z własne- 
ka go inb powierzonego towaru. 
x ŁA Ou 


i .Rymarsklah. 


"Fabryka watowych Kołder i pasmanterji meblowych, 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna ` 


F. Futęrman, Łódź 


Pistrzcwska_28,—Teiof. 24-38. 
474— 


j Łyżki, widelce, noże. 
Robotnicze maniarki do herbaty, kawy i zupy. wszystkie wielkości. 


-. Ceny dostepne. 


ODAPÓL; 


Konstantynowska 3. 


Łeczfńica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145, 
Bia kłasy robotniozsj. 


Zh nlomhowanie oraz wprawianie zębów 
mmm Opłata podług taksy, uuu 


Płótna 


towary wełniane oraz inne sprzedaje na raty 


ZGODA, Gdańska 77. 


N. B. Dla urzędników specjalne ustępstwa. 
ani o 


Y 
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A zatem: sądy doraźne na stra-f 
kujących. 
Ładne rzeczy i IAdnB czasy. 


Bój w barzawie. 


WARSZAWA, 3 (AW). — Komisja 
statystyozna uchwaliła, iż w pierwszej 
połowie października drożyzna wzrosła 
0.66,91-proę. Za całg miesiąc Warost 
drożyzny Ww- pofównaniu z poprzednifńk 
wynosi 205,68 proc. 


Senat, 

WARSZAWA, 3 (AW).—Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Senatu przyjęto pro- 
jekt ustawy o uprawnieniu organów wy- 
konawczych władz skarbowych, odrzu- 
cając klauzulę, dozwalającą urzędnikom 
celnym dokonywanie rewizji osobistych, 
celem przeciwdziałania spekulacji walu- 
towej. 


Chaos w Niemczech. 


"BERLIN, 3. — Sytuacja w Niem- 
czech nie ulega zmianie i wciąż jest 
naprążona. Marka niemiecka spadła już 
do 200 miljardów za dolara. 

Bardzo aktualna staje się sprawa 


republiki 'nadrenskiej, ogłoszonej przez 
separatystów. niemieckich w Nadrenji, 
gdyź rządy Francji i Anglji nie chcą 


uznać tego nowotworu.  Tyinczascin ruch 
separatyzmu nie słabnie, rośnie. i 
W. Saksonji dorwali się do władzy 
komuniści i "wymówili posłuszen:twe 
rządowi Rzeszy w Berlinie ale ich woj- 
ska Reichzwery zmusiły do ustąpienia 
Obecnie powstaje tam rząd umiarkowany 


mfp | 
Otiary:. 
"Na ofiary wybuchu w Cytadeli zło- 


żono w Adm. „Pracy“: 
Koło-Kobiet N. P. R. Mko 1.069.008 


Michałkiewicz Antoni 50.000 
L. Dziamaiska a 60.000 
St-Aielińska- w 50.000 
Coduła giełdy warszawskiej 
Dolary 1.750,000 
Franki 109,000 
Londyn 7,400,090 
Frank szwajcarski 307,6500 


, Najtańsze źródło! 
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Menażki. 


Dogodne warunki. 


w podwórzu, 


BERJA 2-ga, 


Piotrkowska. 1435, 
W 


żyrardowskie,  Szlessera, 
Szajblera i in., obrusy, ka- 
py..chustki, oeraty, linoleum, 


Poewołać sią 
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„P RAC A” — 4 listopada 1923 e. 


ŻW A Pora od da U 


5 ER 
Dzie Dzis = 
Zagadnienie wiecznej młodości! Problem odmłodzenial Ę 
znajduje rozwiąząnie w G-ciu att. wspaniałym draniacie p. t. 
BG” „WIR ZYCIA” Ę 
. IE z 


głównych: Ressel Orla, Mabel May- Joung, Lucja Hoeflich, v. Winterstein. 


Orkiestra symfonicznal Orkiestra symfoniczna! 


PORROOGOORRACAOOWYRRAROGOWOE RAR ARCGGOOEAROCGOCEONOGOPOOOAGORNA 


= zam 
Potężny dramat z epoi odrodzenia w 2 serjach, I2 aktach 


„LUCREZJA BORGIA” 


Dziś pierwsza serja. 
Reżyserja RYSZARDA OSWALDA. : 


Kina Spółdzielni 
Pratt waiKÓW PońciwowyCh 


ul. Sienkiewicza M 40, 


główajch: Conrad Voit, Najjerar, Benona i Liana Heit. 


PA OWA OE W "e" TTE PZ E 6 mim IU | a AP O PORE DOBE OT NR 


**  Passepartout za wyjątkiem prasowych nie ważne. 
Początek przedstawień o godz. 6.80, w soboty, niedziele i święta o godz. 3 popoł. Ostatni seans o 8-ej wiecz. 


UWAGA: Dla Członków Spółdz, Pracown. Państwowych zniżka 60 proc... z wyjątkiem sobót'niedziel i świąt. 
Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na 1-szy seans. 


Dziś i dni następnych. 


5. Billauer 


Łódź, ul. Cegielniana Nè 33. 


Eleganckie palta 


tutrem ubierane 


NAJNOWSZY PRZEWODNIK 


DLA 


„CHORYCH! 


| 
Sprzedaż dywanów i firanek | 
oraz obić w. R | 


kupieckimi wekslami krótkim! 
pokryć można część zśknpu 


Pluszowe paita RU Z e KDE Era T tea 


_403—6 


fatrem ubierano. 

r cp Korol ma pr = ! 
u miljonom osób cierpiących, wskaza z 
jedyną możliwą A tragar w Suknie f | iwo (LJ. (i gayi H | i 

beani Ea kakdomtu, kio min eruje Chaa EMPIRIA n Boba Smc 
ERĄ czpłatmie La u, f 
E R i E R Chpzoscijansri armarks Lodzki- | i 
i sludjów, zawiera całokształt cannych re do- w dobrym gatanku. [r] Piotrkowska 44, l-e piętro, tel. 613. a 
świadczeń, oraz wiele dowodów wybitnych ludzi nauki. LA y 

Kto. pragnie się ratować, Garnitury ją POLECAMY obilcie zaopatrzone w modne jj 
ten niech się stosuje do molch wskazówek, które pomogły z modnego „materjału i sezonowe towary wszystkie nasze działy. ¿5 
już wielu tysiącoia osók. Bos wzgle:lu ua to, czy.choroba 5 Bl w K i 
powstała wskutek troski, piwa RETE AR GU SZMECHEL i ROZNER Ara rami A garnitury, PA A U 
też daneo cierpienie jest wynikiem IQ om nos- nio odszow aie wary elizniane. 787 
chi mia Aia ? Link przygoę- Piotrkowska 100, Filja 180. ji Pa a d b sermoia Beciki Barchany: A 
bi , niegdol do pracy is oałabioną wolą lfsiom: R : anele, ustki apy. Kołdry. Trykotaże. ru 
made ae > Hanh na deoue. TAn. Nie-zwiekać — W Qalanierję. -Obnwie. Gotowe ubrania. Palta Y 
bycia się cierpień merkowych, bezsenności, niechęci do tendencja żwyżkową. h „damskie, męskie i dziecinne. Własna praco- fi 
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Nalcży niezwłocznie jeszcze dztsiaj napisać karię i dajemy na RATY. 


zażądąć przesłania gratis 1 franko ; -a |. 
mojego Peze wodnika. „z ZERWIE T) EL go Roch 
Uprzezamy zaadresować kartę. sd | z 2; | az | 


E. PASTERNAK, BERLIN, N.O, || ~ Aoede AA vooy 
Wichaelkirekpiatz 13, Oddziałt112. Specjaliata Ogłoszenia drobne. 


Chorób skórnych, wlos5 *, 


sy EFR A.C A '4 wonerycznych, moosopłuls- À dolf Mastalerz zagubił nad- 
wych. Leczenie światłem kartę od paszportu, wydaną 

ba S Qampa U z Manufaktury Widzewskiej. 
- 1 promieniami Roontgona . „id WET 
Ogło szenie, | Prs obstalanki aa | cd 9—2 i 5—3 oi 4-2 Losy SYG orarji 


- DRUKARNIA AKOYDBNSOWA . 


roboty arukarskia sp: dla Pań Państwowej SĄ jesz- 
Kasa Chorych m. Łodzi zawiadamia niniejszem, że Biches, Blapkiety, — RA jj Por 
4 podstawie reskctyptu Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń A 
Warszawie Nr. 1195/23 zaprowadzona została z waż. 
SŁ cd dnia 1-go listopada tegoż roku nowa skala 
plac ustawowych z płacą dzienną 1.000.000 mk. jako 
najwyższą grupą zarobkową. 
Odpowiadające nowemu. podziałowi. grup Szarobko- Specjalista snej roboty najtaniej i na ra- 
wych tabełki składek członkowskich i zasiłków pienięż- ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr: 8. dori s "BJ armai Łódzki ulica 
nych otrzymać można w Centrali Kesy przy ul. Wól- orób wenerycznych, akór- 


Ubuwia Ads. 
zańskiej, Nr. 225. p PRZEZE PE M pz: moczopłciowych = Pracownia ‘ma Waissa, 
Kaaa Choryoh m. kodzi COO Jin. = p Pz uL Rzgowska 16, poleca” obue 


p "nc" Południewa 23. wie męskie, damskie i dz eoln- 
(—) Ii SZUSTER (--) Dr Bd, GIERARTOWSKI 4 


ns, znane ze swej irwałtości. 


Zk | --- CZY 
"a yet 
p. 0. Dyrektor. Komisarz. =a CJ aii msira e 
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ZAWADZEA 3 1. kiewicza 67. 


Cgrkalarze, Kuitarjesse m Łyny Szulc zagubiia 
Aficne, Programy i tp. nadkartę od paszportu, wy- 
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Jotych sip INNE Nr 7 
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